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W ie usfaienia sranie
L w ów , 16. m arca.

, Z uczuciem  wielkiej ulgi, dow ie­
dział się naród  polski onegdaj, że 
granice fak tyczne jego P aństw a, — 
granice, dla w yw alczenia  k tó rych  
całe  jedno pokolenie zostało  zdzie­
siątkow ane, uzy sk a ły  ap robatę  m o­
carstw . Z ow em  zaś zadow oleniem  
złączyło  się niemniej żyw e uczucie 
w dzięczności dla R ządu gen. S ikor­
skiego za  to, że rozw inął taką  roz­
tropność i energję w usunięciu kłód 
rzuconych P olsce pod nogi. W iem y 
Przecie, ile w ichrzeń kotłow ało  nad 
Słowami R ady A m basadorów , aby 
odwieść ją  od uznania p raw  naszych 
słusznych. I w iem y, jak mało nieraz 
Prawa te  znajdow ały  zrozum ienia u 
niektórych potencyj. losami św iata 
kierujących. Tern w iększa  zasługa 
dzisiej. R ządu i nie pom oże tu żadna 
Próba zeskam otow ania jej na rzecz 
tych, k tó rzy  m oże mieli sposobność 
dokonania dzielą, lecz go nie doko­
nali. Naród w ie. czyim  um iejętnym  i 
^ t r w a ł y m  zabiegom  m a do zaw ­
dzięczenia tak  doniosłą decyzję m o­
carstw . N aród wie, i nigdy tego nie 
zapomni.

Jużci granice Polski nie są do­
skonałe. Za w iele braci naszych  po­
zostało  poza w schodnią i zachodnia 
ścianą P aństw a, a jeden z głów nych 
w arunków  rozw oju, dostęp  do m o­
rza. dzięki perfidii o raz  nienawiści 
L loyda G eorge‘a. zosta ł u trudniony 
wetknięciem  korka gdańskiego w uj­
ście W isły . Ale p rzyszłość  w szak 
n>ejedno jeszcze będzie m iała do 
Powiedzenia...

Ustalenie granic naw et w tylu 
m iejscach nieodpowiednio, w brew  
naszym  najoczyw itszym  praw om  
Poprow adzonych, jest dla Polski m o­
mentem pierw szorzędnej doniosłości. 
S tw orzone są nakoniec ram y w iel­
kiego P ań stw a . T eraz  czas ostatn i 
w ejść w  siebie i w szystk ie  siły  w y ­
tężyć , by o b ia z  w  tych  ram ach o- 
śadzony zajaśn iał blaskiem  pełnego 
rozkw itu ku podziw ow i św iata, a li­
sze /-ęśliwieniu ludności. O jakąż to 
P o lskę w alczono na polach tysiąca 
b itew ; jakiej Polski w idzenie dało 
Fiam tak  prom ienną w  dum nej w sp a ­
niałości sw ych intencji epopeję L e­
gionów; jak a  P o lska jaśniała przed 
oczym a tych , k tó rzy  ofiarnie zło­
żyli rolowe sw e żyw oty  w  ofierze, a- 
by  z ich ciał w zniosła się tam a o- 
chronna przeciw  najazdow i bolsze­
wickiem u ? Co rzekliby , ą a trz a c  na 
stosunki- jakie u tw orzv ły  się  w  tej 
p rzez nich w yw alczonej, a potem  od 
now ego zagrabienia ocalonej P o lsce?  
W ięc rozbudzić sumienie społeczne, 
skoordynow ać w szystk ie  siły  ku 
zgodnej i rozum nej p racy , by  w  tej 
P o lsce radośnie było każdem u, ko­
mu los dozwolił należeć do rzędu jej 
obyw ateli — oto wielicie p rzy k aza ­
nie, z jakiem  sta je  przed nam i dzi­
siejszy  m om ent h istoryczny.

M usim y naScbtuec o trzeźw ieć, mu-
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Wielkie dzieło pokoju.
M  n  i M e  B iis ii mili M i r i i t  Polstl
Protokół żada od Polski udzielenia Galicji

* i
Wschodniej przyrzeczonej autonoraji.

P ary ż . (PAT.) D okum ent zaw ie­
rający decyzję R ady A m basadorów  
w  spraw ię granic w schodnich Polski 
zosta ł w czoraj podpisany.

Linja polityczna granic m iędzy 
Polską a L itw ą została  określona 
zgodnie z tym czasow ą uchw alą po­
w ziętą p rzez Rądę Ligi N arodów  w  
druh 3. lutego w  czasie sesji p a ry ­
skiej. Linia ta  przyznaje  Wilno ja- 
koteż Lolej żelazną W ilno G rodno 
Polsce.

W kw estii w schodnich granic 
Polski R ada A m basadorów  przyjęła 
granice w yznaczone p rzez tra k +a t 
Ryski podpisany p rzez  Polskę. Ro- 
s>ę j Ukrainę.
. 'W reszc ie  dotkumeml regulujący 
przynależność w schodniej Galicji do 
Polski zaw iera  specjalne za s trzeże ­
nie. te  Polska po w hm a dać zadjL- 
walniająt-e gw arancje, iż jest gotSs'

simy /rozum ieć, że naw et i usta le­
nie granic nie wiele nam pomoże, 
jeśli w tych  granicach nieład i roz­
terk i gnieździć się będą.

Ufamy, żc także Rząd, kfó;\v 
taką zasługę zdobył ustaleniem  
granic, znajdzie w sobie teraz dość 
siły. by  sprężystem  wykony w^niem 
w ładzy  dopom ódz społeczeństw u 
do w ydostan ia  się A zam ętu  — 
czerni now ą zapew ni nazw isku sw e­
mu chlubę.

Decyzja R ady A m basadorów  u- 
sii-wa nareszcie zm orę niepewności. 

I T o  k rzepiące poczucie nasze winny 
* w ziąć pod rozw agę żyw io ły , które 

na niejasnej pozycji m iędzynarodo­
wej P ań stw a  tyle budow ały . L uta  
m niefczoś*  ^arodow jbw , m ig a ją c a  
P ań stw u  i dz iała jącą na jego 
szkodę, musi^ ustać. M uszą one po­
w iedzieć sobif“, ż,e niewolno podko­
pyw ać  P aństw a, w  k tórem  się żyje. 
O ile oddadza mu, co do niego na­
leży, m ogą b y ć  pew ne zażyw ania 
w szelkich tych dobrodziejstw ', jakie 
zapewniła. P o lsk a  swymi oby w ate­
lom. Ale w a ra  orzed  mobilizowa­
niem zagranicy przeciw  Polsce, w a ­
ra też p rzed  dalszem  ob łednem : 
„szcze nę znaty , jak  to  bude“.

W  ty-dałonyoh granicach* Pol­
ska, m am y nadzieję, znajdzie dość 
isily, L y  km ąlbm ość { w ichrzen ia  
złam ać, a tak  żyw ioły  w  jej obrębie 
na jej szkodę działające, p rzyp row a­
dzi'. d o  opam iętania.

w a zreaftzow ać sw e zap ew n ierła  
w sp raw ie specjalnej autonom ii G a­
licji wschodniej.

Skądinąd angielski kom unikat o - 
ficjajtny w y raża ją  zapew nienie z 
pow odu ostatecznego u reguło v ania 
kw estji granic Polski przez sojusz­
ników  stw ierdza, żc rząd  angielski 
nie jest bezpośrednio zainteresow any 
w pow ziętych  decyzjach, uznaje 
jednak, że definityw ne zbu tw ien ie  
siprawy pow yższej przez sojuszni­
ków7 zgodnie z upraw nieniam i .takie 
daje trak ta t W ersalski jest Konieczne 
dla dzieła pokoju.

Sfery rzadki we w ierzą, że doku­
m ent podpisany w czoraj rów nież 
przez reprezen tan ta  A-ngtji, z?wciera 
decyzję, która pod każdym  w zglę­
dem ułatw i sytuację na w c h o d z ie  
Luropy.

Zycie p o rie m ifa m
Regulamin Senatu. -  U staw a o za- 
kupnie ropy b re tto w e j.- -  licha zajść 

grudniow ych w W arszaw ie.

W arszaw a, 16. m arca.

Na w czorajszem  posiedzeniu sej­
m ow ej Komisji ‘konstytucyjnej pos. 
N iedziałkow ski referow ał wmiosek 
sw ogo klubu o niezgodnych z kon­
sty tucją  paragrafach  regulam inu Se­
natu . W edle w niosku axt.ł 23 re­
gulam inu jest tak  sform ułow any,

jakby  Serlatow i p rzy słu g iw ała  ini­
cjatywa* ustaw odaw cza. W niosek 
odnośny upadł w iększością głosów  
Z. L. N., Cli. D. i P . S. L. P iast.

*
Komisja hand lów o-przem yślow a 

rozp a try w ała  na (podstawie refera­
tu pos. Dunina p ro jek t u staw y  o za- 
kupnie ropy bruttow ej. Za n ad sta ­
w ę do dyskusii p rzejęto  projekt rzą ­
dowy7 w' p rzeróbce referenta. Po 
dyskusii komisja przyjęła szereg  a r­
tykułów  7. popraw kam i następujące­
mu: Pos. DiainJ.nda dotyczącą p rz y ­
musu bsfanicz&nia bru ttow ców  ro ­
py, k tó rych  licaba sięga 300 tysię­
cy, o raz  że superanhitra w yznacza­
jącego cenę po jakiej P ań stw o  zaku­
puje ropę b ru ttow ą w yznaczać ma 
w  razie braku porozum ienia stron 
prezes Sądu A pelacyjnego w e l  wo- 
wie. D o art. 3 przy jęto  popraw kę 
pos. S zydłow skiego  (PSL.) uprasz­
czającą system  w p t a s i a  ropę bru t- 
row ą za pośrednictw em  P . K. O.

*
Na /posiedzeniu Komisji adi u ilu­

stracyjnej toczy ła się w dalszym  
ciągu dyskusja w spraw ie zajść u. 
licznych w W arszaw ie 11. grudnia 
ub. r. Pos. Szyper (Koło żyd.) do­
w odził. że zajścia w  dniu 11. grud- 
ir,a m iały ch a rak te r w ystąpień  an ty . 
żydow skich i żądał, aby śledztw o 
rozszerzono specjalnie w cdiii zba­
dania udziałów- zajścia w T ow arz. 
„Rozwój". Po> P ra g e r (P. P. S.) 
zgłosił rezolucję. wediu-g której 
Sejm w zyw a Rząd do przedłożenia 
spraw ozdania z  poczynionych za­
rządzeń. celfcni usunięcia z admini­
stracji państw ow ej j 's łu ż b y  bezpie­
czeństw a publicznego jednostek, 
które  w ykaza ły  nieudolność w cza­
sie zajść; oraz do ujaw nienia osta­
tecznych •wyników śied.ztwa p rze­
ciw  urzędnikom  winnym  przekro­
czenia służbow ych obowiązków Re 
zotucję przyjęto .

PoSsfea a Liga Narodów.
Wywiad z Hinisfrem pełnomocnym p r  f. dr, 
Askenszym, tieiegstem Polski do Ligi i "ar.

Charakter L'gi Naró iów. —  Jej niezależność od postrcnnpch 
wpływów. — P ó s k a  musi wzmocnić swe stanowisko przez uzy­
skanie przedstawiciela w gadz ie  Ligi ftarodów. — Sprawa

ws hcdnich  granic.

Narodów . Rozpow szechniony jest 
u nas pogląd, że Liga Narodów7 sta ­
nowił czy n n ik  k rępu jący  naturalny

W arszaw a, H . m arca.
W obec zain teresow ania, jakie 

budzi dziś, zarów no w  krain, ,ak 
zagranicą, połdżenic m iędzynarodo­
w e  naszego P ań stw a  i k w est ja i:- 
zatauia jego obecnych g ran ic  — 
wydiało mi się  rzeetz j w iskazarr 
zain terpełow ać w tych spraw ach 
baw iącego  w łaśnie v W arszaw ie 
M inistra pe ltom . Szym ona Aske- 
nazego.

Z aczynam y, naturaln i0, od I.igi

ro rw o i m ocarstw ow e- Poftifi, że 
jest czerni w rodzaju narzędzia ob- 
Imy Jfonego lupcicjjaJtntie , dlla szacho­
w ania naszych słusznych i up raw ­
nionych aspiracji...

— Pogląd to m ałostkow y i po­
w iedziałbym . m ało państw ow y -  
odpow iada pr Askenazy. — Ujnu.*,- 
ón bowiem r w-stję. tylko pod Di-
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'tam wkteea:io naszych sp raw ,, a  te 
sa  ty lko drobnymi ułam kiem  całego 
splotu św ia tow ych  in teresów . Liga 

; N arodów  jest przecież instytucją 
św iatow ą, a .có ważrsiejsza, jest 
w yrazem  postępu św ia ta  w trak to ­
w aniu zagadn ie! m iędzy aarodow  y ch.

Inna sp raw a, że- z  pow itan iem  
Ligi N arodów  zbiegły się rojaic in­
ne okoliczności, niepom yślne dla 
n as, .aJe od  -istn-iema. lub nieistnie­
nia Ligi N arodów  — niezależne. Tak 
ntp. daliśm y sobie narzucić trak ta t 
o m niejszościach narodow ych, na 
k tó ry  ja p a trzę  bardzo  k ry tyczn ie . 
Nie o d zy sk a liśm y ' G dańska w  for- 
rrre, odpow iadającej naszym  histo­
rycznym  skusujiikorri z tern m iastem , 
lecz w  form ie innej, luźnej i mniej 
dla nas korzystnej.

W -szystko ro s tw o rzy ło  pew ne­
go rodzaju se rw itu ty  Ligi w obec 
mas. AJe też  tein w iększy  jest obo­
w iązek Polski i jej delegacji, kon­
sekw en tn ie  p rzep ro w ad zać  obronę*

■ in teresów  polskich w tych  dwu 
sp raw ach , to  jest dochow ując tra k ­
ta tów , nie dopuścić do naruszenia 
suw erenności Pojski w spraw ie 
m niejszości narodow ej, a interesów  
politycznych i gospodarczych w 
sp iaw ię  G dańska.

S tanow isko  Ligi Narodów’ byw a- 
!o nieraz dla sp raw  naszych  p rzy ­
chylniejsze, niż innych areopagów  
europejskich. Dość przypom nieć 
sp raw ę Ś ląska. G dy w  sierpniu 
1921 dzięikj w pływ om  p. L loyda 
G eorga sp raw a Śląska p rzy b ra ła  dla 
nas w  P ary żu  obrót niepom yślny 
(chciano w ó w czas  dać nam  rytko 
Rybnik i Pszczynę), p rzekazano  
'sp raw ę do rozstrzygnięcia osta tecz­
n e g o  Lidize N arodów . 1 -w erdykt 
-Ligi, wikkolwiok nie zaspokoił w  , 
"dbióściy^tusznych naszych'’ ż ą d a ń ,. 
,to, b ąd ź  co bądź, uczynił im zadość 
'w  pe wnei przynajm niej m ierze, a za­
pew niając Polsce t. zw. tró jkąt 
p rzem y sło w y  w y w o ła ł w  Niem- 
jeżech. najstraszn iejszą d o  Ligi 
nienawiść.

Że N iem cy dotychczas nie p rz y ­
stąp iły  i p rzystąp ić  nie chcą do L i­
gi N arodów  — to następstw o  tego 
rozstrzygnięcia.

■ — U nas trak tu je  się Ligę N aro­
dów jako ekspozy tu rę  w ielkich m o­
carstw  i w ykonaw czynię ich woli. 
C zy pogląd te r  zaw iera  w sobie pe­
w na dozę słuszności?

— Nie. \V  R adzie Ligi N arodów  
zasiada 10 przedstaw icieli różnych  
państw , w  tern 4-ch przedstaw icieli,

y>BLĘT
d r a m a t w  6. a k ta c h  E D M U S  O A  
R O S T A N D A  w y s ta w io n y  p o  ra z  
pizrw szy  na scenie Teatru Wlet 
k ie g o  w e  L w o w ie  d n ia  14-go m a r .  

ca 1923.
L w ów , 16. m arca.

<!) Z am knięto  w p o z łacan e j 
k la tce  Scl.ó  ib run  t „Orlę**. Pc or­
nie  uchy lone drzw iczki za trzask u ją  
się ciężko, ilekroć uw ięz io n e  pi - 
k ię  m arzy  o w olności, o pow roci?  
do  sw ej słonecznej ojczyzny -  

•F rancji- Z ;w s z ą d  oracza księcia 
o b iu d a , a  czujni „op iekunow ie*  
ani na  chw ilę nie -puszczają  zeń 
oka.

K siążę Rei h stad tu  —  o d  k o ­
leb k i o b d a rzo n y  ty tu łem  króla 
R zym u“, — o d c z u a a  na każd m 
kroku  p rzek leń s tw o  lo !u  i kaictciu 
id rg n i:n io m  sc ;c a  bu ;:tu je  :i?  p rze­
ciw u !emu J E  u ź  ten p ro te s t du- i

14 MAJ, CA 1923.
Id źm y  — k tó rę d y  w io d ły  B o lesław y, 
Hizcf<rrbcam% ła m ią c  pychę rHoiych w rót,

. kurhanem , znacząc ś la d y"p o lsk ie j s in icy  
na  we chód!

Id ź m y  —  s k ą d  onff i  ■wskrrestijąc.e w ia rą  
geniusze wieszcze s tró j w y w a d ły  ró d !
Pod O strą B ra m ę  i  n a d  Jkwę scarą  —  

n a  w&chółl!

I d ź m y  — gdzie  z ie m ia  ?r słoócu uśm iechnięta ,, 
pachnąca  ehl-ebem, boga f u roazi w bród  —  

g d zie  lw ie są  m ia s ta  i  g$  A  • rosną  lw ię ta  — 
n a  w schód!

Id ź m y  —  gdzie  serer chłop*z w  ka m ień  skrzepło,  
a  w  k a r n y c h  chałach g o sp o d a rzy  brud . 
Z a n ie śm y  Polskę p iękną , ja snej c i e p ł ą  —  
n a  w schód!

J A N j y A  JinÓLIŃSKA,

t. zw. wielkich m ocarstw : Francji, i 
Anglik W łoch  i Japonji. In te resy  tyćli f 
państw  często  kolidują z s  sobą. Nie 
m oże być  w ięc m ow y o jednej w spół 
nej woli. N adto zasiadają  tam przed­
staw iciele Hiszpanii, U rugw aju, B ra ­
zylii, Belgji, Szw ecji i Chin.

je s t  to  p rzedstaw icielstw o  całego 
niem al św iata . H oryzon t Ligi N aro­
dów jest bardzo  rozleg ły  i pam iętać 
pow inniśm y, że  na teren ie  Ligi Na­
rodów  E olska jest u ietylko klientem , 
ale i W spółgospodarzem .

— Jakim  sposobem  um ocnićby 
m ożna tę ro k  w spó łgospodarza?

— P -zez  w eiścię delegata P an - 
_ tw a  . '  U śklege w  R ady  Ligi. W e1 
w rześniu odbędzie się wielki zjazd 
członków  Ligi N arodów , na k tó rym  
nastap ia  w y b o ry  do R ady. Polska 
musi po sta rać  się o zdobycie m anda­
tu. D otąd  niem ogła go o trzym ać  ze 
w zględu na nieuregulow aną p raw nie 
sp raw ę sw oich granic.

— Jaki jest pogląd p. profesora 
na zabiegi R ządu Polskiego w sp ra ­
w ie uznania naszych g ran ic?

— Och, sp rąw a  ta m a dziś w szel­
kie szanse pow odzenia. N ajw yższy 
już czas skończyć z w szelką ty m ­
czasow ością na wschodzie Europy.

Na p. A skenazego czekali już inni 
in teresanci i goście. N iepodobna b y ­
ło przeciągać  dłużej tej tak  in teresu­
jącej rozm ow y...

H. C.

szy g n ę b io n e :o  „O rlęcia*- łam ię 
się w  chw ili, gdy mn się  w  czyn 
zam ien ić . N iew  ary  w  s ie b L  sam e­
go s 'a !  p rzez w rog ie  nm : to :z c -  
nie p o d sy can e j, nie w ygna l aw e t 
’u:ia yczn c-b a łw o ch w alcze  za a  rze- 
n ;e się  w g en  usz w ie lk ieg o  ojca.
Z sra ta n e m  —  M ktternichem. sp ra ­
w a n ie ła tw a. P o p rzy siąg ł so ' ie i 
A usirji, z ag ład ę  pam ięci N apo leona 
—  czy l  w ah a łb y  się u sunąć  tak ą  
p rzeszk o d ę , jak  syn „b o g a  w o jny" 
t i pam ięci żyw e w cie len ie?  Czyż 
z esz tą  tru d  to w ielk  ? N ieszczęs­
ne, b ezb ro m .e  o rlę!

ju ż  sk rzyd ła  d i  lo tu  r  zp in a . 
W yfrunie z k latk i sw ej — c a  ż e­
rni francuskiej s tan ie  w olr.y , m oc­
ny. W szak  tam czek a ją  nań  sp is­
kow cy. C zekają  sw ego  ces  rza. 
Na 1-iafym ko: iu zjaw i się  w śró d  
n ch, w zł itym  b a L it  sw ych  w U - 
-ów , o n  —  jasny  rycerz. Dr, u

£2 wftt

P rzy jęc ie  u staw y  o ża rsk a  ch w oj­
skow ych. — S praw a kolonistów’ nie­
mieckich. — O zm ianę m etody w al­

ki z d to iy z n ą .

W arszaw a, 16. m arca.
Na wczorajsz-em posiedzeniu S ej­

mu odCkłano do komisji regulam ino­
wej sp raw ę w ydania  cos. Okonia, 
poczem  posjm Jaw orow ski w  imieniu 
Komisji w ojskow ej referow ał pro jek t 
u staw y  o zasiłkach1 w ojskow ych. U- 
chw aienie ustawa* je st bardzo pilne, 
gdyż rocznik: pow płanę s ą  na ćtfi- 
cżerfiM* jesf af^socinió-:
w o z góry . N orm y ustala R ada Mini- ‘ 
sirów . , — O bow iązek w y p ła ­
cania zasiłku rodzinom  sta ły ch  ro ­
botników  i pracow ników ’, ciąży na 

racudaw cy , a w  w ypadkacn, gdy- 
pracodaw ca udow odnił, że nie 

jest w  m ożności w ypłacania  zasiłku, 
na skarb ie  P ań stw a . U staw a obo­
wiązuje do an ia 31. grudnia r. b. Z a­
siłek  przysługuje żonie także sep a­
row anej, dzieciom ślubnym  i nieślu­
bnym , nieletniem u rodzeństw u, dzia­
dkow i i babce. — P o  dyskusji p rz y ­
jęto  w  głosow aniu  ustaw ę w  dru- 
giem czytaniu.

.W niosek! Komisji spraw* zag ran i­
cznych w spraw ie kolonistów  nie­
mieckich w b. zaborze  pruskim  refe­
ro w ał pos. Dąbski. Komisja uchw ali- i

la  w niosek następu jący : W obec po­
w szechnego zaniepokojenia opinj' pu­
blicznej stanem  sp raw y  kolonistów  
niem ieckich w* W ielkopolsce i na P o ­
m orzu, przed forum  Ligi Narodów, 
Sejm stw ierdza, ż ł  P o łska  od praw  
zagw aran tow anych  jej trak ta tem  
W ersalskim  nie odstąpi, w obec cze­
go Sejm \vzyv’a Rząd, ab y  bez 
zw łoki k o rzy sta ł z p raw a p rzy słu ­
gujących Polsce lia m ocy trak ta tu  
W ersalskiego w  sto su n k u  da koloni­
stów  niemieckich.

P os Szebeko popiera um iosek Ko­
misji. P or. Nanm an (!<L niem.) w noś’
0 zm ianę ustępu 2 w niosku Komisji 
sp raw  zagran icznych : „Sejm  w zyw a 
P ząd , aby  i w stosunku do koloni­
stów  niem ieckich s ta ł w yłączn ie  na 
podstaw ie trak ta tu  W ersalsk iego  od­
nośnie do m niejszości narodow ych,
1 na podstaw ach  konstytucji*'.

Pos. K orfanty stw ierdza, ze Sejm 
nie splam ił się dotąd żadną ustaw ą, 
sk ierow aną przeciw  m niejszościom 
narodow ym .

Pog. Popiel (N. P . R.) zg lasża r e ­
zolucję, by  R rząd  do 4 tygodrr przed 
staw ił spraw ozdanie z zarządzeń  
w zakresie trak ta tu  W ersalskiego 
odnośnie do likwidacji m ajątków  
niem ieckich b. dzielnicy praskiej.

Pos. S troński stw ierdza  bezpod­
staw ność słów  p. Naum anna, jakoby 
koloniści niem ieccy byli uciskani 
przez Państw o.

W  głosow aniu odrzucono popra­
wki pos. N aum anna, p rzy ję to  n a to ­
m iast w niosek Komisji i rezolucję r 
Popiela.

Kluby Z. L. N., Ch. d. i Chrz., N 
S. P . w niosły  w niosek nag ły  w  spra­
wie zm iany m etody  walk! z d roży ­
zną i bezrobociem .

N astępne posiedzenie dziś popo­
łudniu.

List iWarszawy.
P odróż  z W arsz a w y  do L w ow a __
bajką Grim m a. — G roźba dełene- 
stracjf rajców  z pow odu konfliktu kino 
w ego. — W ielkopostne echa karna­
w ału . — W ynajm ow anie tance , 
rz y . — W arszaw a  cfcce się baw ić, 
a nie może. — Zera. — W arszaw a 

sie  uw lośnia.

(Koresp. własna „Gazety Lwowskiej") 
W arszaw a, w  m arcu.

W arszaw a, wobec- now ej a ż  100 
proc. podw yżki ta ry fy  kolejowej, 
oddaliła się te ia z  jeszcze w ięcej ou 
L w ow a G dybyśm y żyli w bajce

w tajność', dn iu  c h w a ł/  — jakżeś
b lisk i.

Na polach  W agram u snu je  się  
irg  a w iic z o ru . A w szum ie w ichru  
s rychać  od g ło sy  p o b itew n e . K siążę 
R eichsta itu p rzeg ra ł. —- Z byt d łu ­
go w alczył z so b ą  —  zw y cięż jd a  
jego w ła sn a  niem oc. N ie p o ra  na 
ro z w a la n ia , na ty ra d y , gdy c z a s  
nagli. K siążę jak b y  um yśln ie  o tern 
zapom niał, a na p rzypom nien ia  n ic  
z aża. W róci w ięc do  sw ej p o z !a- 
canei kiatlb, a b y  z niej w kró tce  
w  e c u ć . . na sk rzy d łach  śm i:rc i.

O to  dzjH o M ett mnicha, p ra c o - 
w 'c  e, b ez  zr.le hęcan  a s 'ę , po m i­
strzo w sk u  w y k o n an e . T rium f au- 
s h ja c k if j  d y p lo m a c j, w zór do na­
ś la d o w a n ia  d la  potom nych. T eraz  
m ożna juz  bez o b a w y  „w łożyć 
k sięc iu  jego  m u n d u r b i a ł / “ !

R o stan d  u d ram aty zo w ał trag i­
czne  d ri: je syna  B onapartego , w y­

łączn ie  z m yślą o  sw ym  narodzie . 
Czuje się  to  w  każdetrt n iem al s ło ­
w ie  „O rlęcia  *. D la  te rd e h  |;i sw ej 
nie p o trz e b o w a ł p isarz  fr-n cu sk : 
zm ien iać  fak tów  h is to ry czn y ch . /. 
że się  od nich  tu  i ów d7 c o d d a ' 
Iii, to  jedynie d la  te g ” , ż :  o it 
m óg ł i n i:  p o trzeb o w a ł bezw zglę­
dnie k rę p o w a ć  . sw ej w y o b ra ż a iv 
z \ l i s z \ .z a ,  j;:żeli g łó w n ie  o nią o* 
p a r ła  się  p o e ija  tego  n iezw y k łeg o  
driela.

I z pew n o śc ią  nie d la  sam ycfc 
w strząsa jący ch  w ydarzeń  h is te ry ­
cznych „O rlę"  d o ta r ło  d a  w sz y s t­
kich w iększych  zbiorow isic całej 
kuli ziem skiej, a le  d la  w a rto śc i n ie ­
pospolitych , z aczerp n ię ty ch  z w*el- 
k ieg n  ta len tu  1 um ysłu  R o s ta n ć a .

D o ta rło  w re s z c ie  i do nas, do 
L w ow a. P rzy ję to  je  ra d o śn ie , upa­
tru jąc  w riem  z w ia s tu n a  now ej e« 
ry  w -naszym  teatrze: Sin,
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Uroczyste posiedzenie Sejmu
W niedzielę cała Polska święcić będzie 

wielkopomny moment.

urmsrna, .'mogłfbyśmy, jaję Jaś i M ał­
gosia kam ykam i, znaczyć drogę do 
Lw ow a re n ą  biletu kolejowego, gu­
biąc czerw one „banjkinioty" marłcowe 
i jeszcze zostałaby  śmiałemu pod­
różnikow i spora ich garstka  na o- 
pfacenie tram w aju w e Lw ow ie. Nie 
żyjem y jednak, n ieste tjr, w  opalo- 
w em  przedraniu baśnionvem, p rzez 
k tó re  szły  dzieci bajki w  głąb lasu 
ku aw anturniczej przygodzie w  
Piernikowej chatce czarow nicy.

O dziera się nas natom iast z 
w szelkich złud, naw et kinow ych, 
każąc dreptać w kółko po zapcha­
nych ulicach, w śró d  piram id sc z e r­
niałego śniegu, z k tórych , jeżeli nie 
wieki to w każdym  razie długie i . 
sm utne na nas p atrzą  tygodnie.

Cierpliwie jednak znosi W arsza ­
w a brud i trud, drożyznę i głód — 
i w szystkie do  pow yższych  rym ów  
zdatne rym y, ale buntem  zaw vz.ua, 
gdy zam knięto kina. P oeta , k tóry  
potąd jeno w konfiskow anych s tro ­
fach był podżegaczem  spoKojiicgo 
o byw atela , teraz uderzy ł w  czynów  
stal. Z P ro -ro czą  ekstazą  („spoj­
rzyjcie na mnie — w rę i kipię!") 
i srebm eA i łzami zw ilża zm artw ia­
łe ek rany , w zy w a  grom am i .rytm ów, 
b y  tłum y sz ły  na ratusz... P re z y ­
dent W arszaw y  i czcigodni rajcow ie 
opatrzyli okna mocnemi sztabam i, 
Pomni w szelkich praskich defene- 
stracji. W iadom o bowiem , że histria 
est m agistra v itae, p rze to  m agistrat 
ostro trw a  p rzy  sw ojem  (żądaniu, 
stw ierdzając przyk ładow o bodaj na 
obchodzie K opernikowskim , że ni- 
czern nie m ożna przeszkodzić postę­
powi, choćby postępem  tym  było dla 
biednej W arszaw y  ty  Sto kino. Nie. 
hie spłonie na stosie żaden film, nie 
będzie na indeksie naw et żadna „Ta 
jem nica p rzystanku  tram w ajow ego", I 
ani „K arczm a na rozdrożu", a może 
już w  chwili, gdy list ten skrzep­
nie w  m atrycę , furkot ap a ra tó w  ki­
nem atograficznych rozlegnie się 
znowu w setkach kin warszawts.kic.il, 
a długie, nerw ow e ogonki publicz­
ności w ibrow ać będą  w  w estybu­
lach kin, c isnąc się do kas, b y  ut­
rzeć L ucy Dorrarn. lub Conrada 
Leftha.

A zapraw dę pow iadam  W am , 
mili Lwow ianie, iże skoro  minął k a r­
naw ał, a niema kin, list z W arsza ­
w y może się stać tak rrudny, jak 
posiedzenie senatu , albo w ędzony 
Pikling, k tó ry  w y z iaca  niepodzielnie 
w y s ta w y  naszych  sklepów  kolonial­
nych. P rze to  będzie list niniejszy 
re tro sp ek ty w n y  poniekąd, — stanie 
się wielkoipost.noim echem jazaban- 
dów  i po jękliw a tęsknotą babio  m u­
rzyńskiej.

Naogół w ypadł jednak karna  .rat 
dość mizernie. B yło  bow iem  wiele 
sztucznej bufonady w „ochocie,, do 
tańca", jakieś ociąganie się w  p rzy- 
ciaganiach i p rzy  tul aniach tangow o- 
shim tnow ych. Zmieniło się bowiem 
■wiele na sali balow ej. Panie  nie sie­
dzą już pod ścianą, jak w róbelki na 
płocie, w yczekując w  tęskliw em  po­
niżeniu na chętnych a łaskaw ych  
tancerzy . J  era.z każda pani p rz y ­
prow adza ze sobą tancerza już na 
użytek całego  w ieczoru. Podobno za 
grube pieniądze w ynajm ow ano ta n ­
cerzy na bal i to musiano płacić do­
larami. O bnażone plecy, m igoty b ro ­
ka t e| i i lam y, oploty crepe rotnain, 
georgette , m aroąuin, buńczmki p a ­
w ich piór, strzęp iaste fu terka małp, 
rrie by ły  rów now ażnikiem  skrom ­
nych bankocetlów  miiledis stades.

TyJko w ysoko  w alu tow e i egzo­
tyczne am basady  baw iły się onejal-

W a r s z a w a .  (A W ).D ziś  !6 .b .m . 
!a u c /c z e n ia  i is to ry czn e j chw ili 

i m a n a  p rzez  j aństw a  sp rzy m ie- 
r one w sch ó d n  ch  g ran ie  P o lsk i 
o d b ę d z ie  s ię  u r o c z y s te  p o s i e ­
d z e n ie  S t 'm u ,  na k tórem  gen . 
Si kurs . i i M rsz. Rat. j w y g ło szą  
d łuższe  rzem  cw ien ia . N a p o s ie ­
dzeniu  o b e c n y  b ę d z ie  P re z y d e i  t  
W o jc U  c h o w s k i  o r a z  p iz e c is ta w i-  
c ie ie  p a ń s tw  s p r z y m ie r z o n y c h ,  
z a s i a d a j ą c y  w  R a d z ie  A m b a s a ­
d o ró w .

W nadchodzącą  n ie d z ie l ' p ro -  
e k to w a n e  s ą  w  c a ie m  p a ń  t  \ e

W a r s z a w a .  (AW ). .K urier P t 1- 
s k i“ j r z \ n  si w iad o m o ść  o r o w e j  

o c ie  C z ic z e r in a  d o  R z ą d u  p o i 
s  ie g c ,  w której ;en w ita  tenden- 
cj i oko jow e Rzą iu polsi iero , za- 

a te w o la tu  i - j r o c e  do R o s i 
s •:s d: a jednak , że nie jo d z ie la  
i.gdzie rządu  p isk ieg  , pok ad  - 
n»ch  w  L id z  N aroców , gdyż , d - 
nietn Czi z i na L ig a  n ie  j e s t  s . - 
d  ią  L -e z s 'ro n n y m  w  s p o ;z e  L i-

W a s z a w a .  (AW ). D n o szą  z 
P a ry ż a ,  że Po n o r ę  przyjął M n. 
S k r y ń .k io  o r a  godzi:?naj audjen 
c i .  M in S arzyńsk i c-zigkow ał mu 
za poparc ie  w sp raw ie  g ran ic  io l -  
s i, o az p n n z y ! sp raw o K aj < dy, 
J a w o rz .n y  i sioeuriku da Fosjj.

o inca e w e w s y s tk ic h  sp  aw a ii 
w ykazyw ał n d e /y  te  zrozum ienie  
kon ieczności u zg o d n ien ia  d tż e ń  
F rancji i Polski, o św iad cza jąc , że

W ie d e ń .  (P a t. i „N. W r A bend- 
b la t * donosi z P aryża , i e  s  ereg  
dzienn ików  p ary sk ich  p -zy n es i zg o ­
d ną w iadom ość , iż żarów  .o w Lon- 
dyn e jak  i w .* aryżu « u z idąc 
z gra icznych u w a ż .ją  ro owar.ia 
i . i m ami za b iskie. W p a ry s ;ic h  
kołach p o lity czn y ch  tw ie ra z a , le  
na w czo ra jsze j a n g e ls k ie j  radzie 
tn in isirów  pod p r.ew o d n ic tw ,™  
Bo a r  L aw a pos.anow ieno  zapy ać 
rząd  niemie ki, czy był y skłonny, 
w obec ogło& ienia uchwały konfe­
rencji b rukselsk i i, zgodzić si? na 
propozycję Ąntdji, w zg lęd n ie  na 
p ropozycję  im .ego  p ań stw a, neu tra l- 
n go w sp ra w ie  R uhry, b a  zw o-

nie, redu tow ały  te a try  z tw arzą  bez 
maski, zaw arła  też p rasa  jednonoc- 
ny rozejm bez prelim inarzy pokojo­
w ych. Mocno rów nież b y ły  odw ie­
dzane dancingi przez panie re  
w zględu na kapelusze, w  k tórych  
tańczyły , p rzez  panów  znow u ze 
w zględu na panie, z  k tó r« n j tań-

u r o c z y s te  o b .h o d y ,  u rządzone 
przez o gani a , je  sp: ieczne, c lem 
uczczeń a ;ak do i s łe  o m om en u 
w życiu P  lski.

M a r  z w a .  (A W  - Na dz ś po- 
p fudriu  zap o w ied z ian e  je s t  n a d ­
z w y c z a jn e  p o s ie d z e n ie  S e jm u , 
ce em u. am ięt i ni.i don  o słe j 
chw ili G fcjaInego u zn a tra  g 'a u  c 
w sc h o d n i.n . P e s r - a z  nie l o z o s a -  
ti ie  o d r o c z o n e  d o  Łobet",  e ż e l i  
n ie  n a d e jd z i e  t e k s t  o fic  a łn e j  
d c y z ji  P a c y  A m b a s . d o ró w . 
Równo ze śn i. o d b ęd z ie  się  uro­
czyste p o s ied zen ie  S .n a tu

lw y  z I ol k ą .  S tą d  w niosek, że
w in te re s .e  Po i k i L itw y  leży, Ly 
k izy sta iy  z p o śre d n ic tw a  Rosji so - 
w itcicioj, wzgl dnie innych i ic z a -  
in e reso w a  y ,h  iządów .

W reszcie  Czi zerin  s tw e -d z a , 
że R o s ja  n ie  w y r z e k ła  3 ę  s w e ­
g o  z a in te  e s o w a n ia  d l i  o b s z a ­
ró w  n a  z a c h ó d  o d  g r a n ic y  t r a k ­
t a t u  R y sk ie g o .

F ran c ja  uczyni w szy stk o  c i  n is- 
iy ,  aby p raw a Polski b - y zab e t- 
pieczo e i a b /  sj ra w a  Ja-i o rz y ii 

rz e s ta ła  m .c ić  s to su n k i p o lsk ;-  
c z e s k i :.

P o in .a re  z w .ó c ił się do M in 
S k r .y ń s 'iie.ro z p rośbą , a b y  P u ls a 
m ając ob enie zab ezp ieczo n e  g  a- 
nice, od Ja ła  si? w sze lk m i s ił m 

I sp raw ie  kensa lidac  i w ew nętrznej 
I i uzdrow ię ia  f in a  só .

łan łe  kom  s i celem  usta len ia  o g ó l­
nej sum y o d szk o d o w ań .

U sta len ie  m iałoby nastąp ić  na 
p o d staw ie  u w zg lęd n ien ia  now ych 
oko liczności zw iązan i cii z f 1 ten; 
ob: ad zen ia  Z agłęb ia  R h y. Na k o n ­
ferencji te j m lanoby  rów nież  cto- 
ko; ać zm iany w arunków  sp ła t ?:e 
u iecc ich .

P a r y ż .  (A W ). „N. Y. He rai u “ 
a p o d staw ie  in form ac i, poc.iodzą- 

cycli od pew nej m ia ro d s jn e j o so ­
b is to śc i twie.-ćzi, że je szcze  rzsd  
Św iętam i e ie k a o c n  mi ro ż n a  się 
8 o z iew  ć w drożeń a  okowań m ę- 
dz/ F ran c  ą a Niemcami.

czyli. Panie bow iem  tańczące w 
dancingach, nie p łaciły  tancerzom , 
ale odw rotnie. R eduty  okazały  się 
bardziej m agnetyczne od balów, bo 
można było  „sty low y" kostium, czy 
odw ieczne dom ino w y pożyczyć  u 
Dotóca (trudno, nazw iska są  ‘dzie­
dziczne!).

| W racając jednak do balów  ołi- 
■ cjalny‘ch, to jak m ów ią ztoślhri, 

amba-sada w ioska nic sum em  raczy­
ła sw y ch  gości, ale pięknie udeko­
row anym  łmean. popełniw szy a s rja- 
ge,*ową tebrodr/ę na wyrv Atdo.wW 
„Knrjera Polskiego" p. fi. Lińskim, 
w  tej ‘błogiej nadziei, że uwolni sie 
w reszcie  od in tew iew ów . Ale da­
remnie, — zm artw yclrw sta! i to. 
w brew  praw om  natury , w niezm ie­
nionej formie.

Jak to łatwo pisać 
paneciryki.

L w ó w , 16 m r:a .
W  środow ym  num eizc Ex ie  sa 

Po a n n e g o  pc aw il się a ty kul p t. 
„Jak to  ła tw o  ce k r tow ać rezo lucje  
po tęp ia jące, zw raca jące  się  przeci.y 
opinii" jak ieg o ś  to w arzy s w a ek o ­
nom istów  w  Kt ; eiuś z p row  ncjo- 
n a ln y d i m iast p : l  k c h “ o p ro g ra ­
mie M in s te rs tv ,a  skarb u

N e  trudno  się d o m y ś e ć , że 
rh o  .zi tu o rezo luc  Po s  ie ;o  
T  w arry s tw a  E konom icznego  we 
L w ow ie, opubiikw w ane tak  e i w 
naszem  p i mie.

R zco .ucje  te, z red ag o w an  w 
sp o só b  n iezm iern ie  jędrny  i trafny 
w y w arły  sn ać  s lne w raż nie, steoro 
uzna  o za s o so w n e  „zlekcew aż! ć 
je i a łam ach  o g anu  s to łe c z n e j ..

Nie do n as  n a ie ly  o b rona  P o ls ­
k iego  T o w arzy stw a  Ek nom iczn?go 
wa  L i t w i e ,  ale tb o w ią z e k  pub i- 
c y s y c ,n y  nakazu je  n ,m  zw róc ić  
u w ag ę  na m eto iy poi m iczn :, które 
s tan o w cz  > nie p rzyslo ją  p .a s  e 
,s tc łe c z n e i“.

N a arg u m en t m ożna o d p o w ie ­
dzieć  w  sp o só b  p w a rn y  t j lk o  
ko: tra rgum eu tem . Aie k o n tra rg n -  
m e:.t n e zaw sze się  znajdzie  i nie 
każ y b .c n ią  tą  w ład ać  um ie.

Au or w sp o m n ian eg o  a ityku łu , 
- to 'ący  w idoczn ie  b .trdzo b isao  

aó ineiu  lu b  poczekaln i p M in s t a 
skari u, nic sili s ę r .c a  e na kry­
tykę rezoluc,i W y sia rc ia  mu iwier- 
d zen ij, że p o c i.o d rą  one o d  eko- 
nam is ów  z p ;o w  ncji k ó  zy oczy­
wiście i ie m oyą m eć w y  b a ż e n a
0 o rum ie p ra w  w M in ie te rstw .ę  
k ar u przy u , R m arsk ie j, tak iak 

g ■ yby a o w arto śc i opin i d ecy d c- 
v\a o m iejsce zam ieszkan ia  jej au- 
;oró w o w art śc i rogram u m in s- 
te jal g< d e c y  ow ać m ia ł. iio ć 
„ o u f . r .n c i ,  r a p o t  ^w i re fera tów " 
ub liczba nachodzącycii p. M - 

nistra „ in teresen tów , su p iik am ó w
1 po tyków .

N iezrozum iałą  jest p zy cz~ p i>  
na bez w sze lk ieg o  zw iązku z przed- 

io tem  wz rianka  o „niecv p r a ­
w nym  o p t;m iż u re ‘ p. M im sir?  
skarbu . O p t\m izm  jest w ie lką  za- 
etą m ęfa  s anu. Nie br. ł ł  . uo 

u n as  pono żad iem u z kierow ników  
resortu  sk arb o w eg o . O ptym izm u 
nikt nie zw alcza, ale sam a  w iara  
we w łasną tw ó rczo ść  ni estety i.ie 
decyduje o w arto ś  i p rogram u.

Są publicyści, b ę d ący  zam sze 
;ego zdan ia , iż najw iększą m ąd ro ś- 
ią je s t m ąd ro ść  ła ż d o r  zow ege 

kierowmika d a n e g o  dzia łu  ad  r i ni s* 
Nacji 'p ań s tw o w ej. Nie rozu ■ i " j ; 
oni zgo ła  n iezależnej or in i, N e 
pojm u ą, że m ogą być sp ra w y , w 
któ y ch  tryum f jednostk i jest niczem  
a celem  iedj nym m usi b y ć  t yurnf 
r jz w a g i i p n w d / .

N iebaczni: z ap o m in a ją  o tem . ż^ 
rr.oże jutro już w y p ad n ie  im zlek­
cew ażyć to , co dziś pod nieb osa 
wj n uszą.

w sporze Polski z Li iwą.

Czas pcmyśleć o Lcnsclidocji wewnątrz.
M  ratfzi Polsce jej vssp?abawany przyjaciel Poincare.
prancja pragnia je s ic z e  u regu low ać s tosunki polsko-czeskie.

francuslfo-niemiecbie
wsztzęie zostano jeszcze przed świętami Rieliianocnciii'.



,OA£ETA LWOWśKA" a  dnia 19 . marca 1923

la l i  b r z il ncbsało M y U s n t a t e e i
w sprawie m ałopolski-W schodniej?

M srafó ratyfftoisaiiig pras? Pilsłsę taMafi w St. Eernain.
W a r s z e t t a .  (A W ) D ziś, dn ia  

26 b. lu., po jaw i s ę w P  ryżu u- 
.rzęd ó w , kom un  k:;t w sp ra .v ie  p o . - 
p kania p o ioZ p.u  o d e c y l i  Rady 
jAn b  s a d . rów .

G ran ica  p o lsk o - lie w e k a  u st I - 
ń a  z i s 'a 'a  w ed ług  u c h u a iy  L g i 
N arou  w  o ro z ę r in  c ie n iu  paS a 
l i tu  ra i jgo  z dnia 3 lutegC? r. b 
n e  p rz e są d z a ło  jedn k o przyjęciu 
pop raw ek  granicznych, zepropoao- 
w a ych przez Rząd poLki.

W kw «stji M s ljp o lsk i W sch . 
fodnośny u s ię o  b r mi: „ W o b e c z d e -  
cy ow ania p ze P o lsk ę  przyznania 
Ma o m isce  ' schod i j sw  bód au­
to o.nicznych, u w /g  ę niającycii c d -  
rę b u o ić  etno raf czną kra ju  i v o b :c  
tuc o, i i  PoJs .a  zaw arta  z m ocaf-

s tw am i tra k ta t o m n ie jszościach  na- 
:o d o / .y c h  h fo c a r łvw  te  u znają 
su w e re n n o ść  P. iski w Galicji W acho- 
dniei, a  Polska prz in n e  na  siebie 
r d o  w rżan i a  gospoda cze p^-ez 
t r a t t a t  w  S t. 6  rinaifi przew idzia­
ne, a  pod 5 if długów au stro -w ęg ie r- 
sk ich  do tyczące* .

W  zw iązku z tym  ustępem , a k tu , 
a iną e tan ie  smj sprawa r a y fk a c j !  
traktatu w  St. Germa n, do tychczas 
p rzez Sejm  po lsk i nie ra ty fik o w a­
nego. Z o b o w iążą  ia, c iążące na P o l­
sce  z pow odu  tra k ta tu  w  Sr. G er- 
inain nq legają  g iów n c na o b o w ią ­
zku tp ł .  t* czyści p rzedw ojennych  
d ługów  b. m onarch ji austro -w ęg ier- 
skiej.

Ci mm Wlrnąo uznaniu q p o h !c  Folslsi?
Zapow iadają opozycję Litw^ z powodu Witeńszczęznę.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arsza wa. 
sz ą : P o tn a

(M.) Z B erlina ćono-
.   <terlińsk;e w y raża ją

wielkie n-iezadow olerie zi jpowodid 
decyzji R ady Atnbas. w sp raw ie  
w schodnich granic Polski. Szczegól­
nie boli je przydzielenie W iień- 
szczyzny  do Polski. Dziennilld nie­
mieckie s ta ra ją  się osłabić znaczenie

tej decyzji m ocarstw .
P a ry sk i k o resro n d en t , V ossische 

Z tg.“ donosi,* że rozstrzygnięcie  R a . 
dy A m basadorów  nie rozw ieje oibaw 
o  pokój na W schodzie Europy, g dyż  
nie jest praw dopodobne, aby  L itw a 
kow ieńska poddała  się tem u z ^ rz ą . 
dzenhi R ady  A m basadorów ,

0 nnsplowanic pnnicy p a fe -M iin s S i .
Polska chce u z ;sk sć  la p a ń  warunki komunikacji dla Zajeszczyk.

JTeleforem od naszego korespondenta).

rad z ił, by jed n  cześn ie  uchw alić  
d w ie  podw yżki 50  p ro cen to w ą , 
w ażn ą  cd  ju tra  i 103 p ro cen to w ą  
na p rzyszłość .

Z ogó lnego  s ta n o w isk a  u ją ł 
s p ra w ę  r. S zczyrek , w y stęp u jąc  
p rzec iw  lO O -procentow ej podw yżce 
n ie tf lk o  ze w zględu  : a  in te re s  lu­
d n o śc i a le  taKże na ko rzy śc i m ia­
sta gdyż p o d n iesien ie  cen jazdy  
w p ły w a  sta le  a obniżenie się f e -  
kw e cji. M ów ca zaznaczył, że całą  
w inę ogólnej d rożyzny  ponoszą  
w ła śc ic .e ie  k pairi w ęg low ycii, k tó ­
rzy  p ro w a d z ą  w p ro s t rabunkow /ą 
g o sp o d a rk ę , o raz  . i  k tó rzy  p rze­
szkodzili p ań s tw u  w u ęcip in ic ja­
ty w y  cen w sw oje  ręce. W końcu  
zg ło sił r. Szczyre.. rezolucję, ażeby  
zw rócić  się  do rz ą d u  z w ezw a­
niem  do  zn iesien ia  p o d a tk u  od wę­
g la , a p rzed ew szy s ki m o u w o l­
nienie od  niego gm in i p rzed  ię- 
fcior iw kom u: alnycti, o i^ z  o uje­
cie p rzez r rą d  p o lity k i cen w ęgla. 
Pi zerr.aw iali jeszcze rr. H a u sw a P  
P ó .h n  cki, d r k o ra y n s k i  o raz  dyr. 
T om icki, k tó ry  p rz e d s ta w ił tra g i­
czną sy tu ac ję  Z  ik ła ć o w  eiektsycz- 
nych  i p rzem aw ia ł żtuKOO-proceni 
p o d u y ź  ą.

W g ło sow an iu  zw ycięż  ł w nio- 
s .k  m ag istra tu , c yIi uch w alo n o

: O proc.J p  dw yżki cen  tram w aju  
i lCO prc. cen  św ia tła  i p rąd u . Za- 
n u e m  przy jęto  w niosek  r. Mafcsy- 
m w icza, by o d  1 kw ietn ia  obo ­
w iązyw ała  iOCLpn cen t w a fo d -  
w yżka cer, jrz d y , o raz  p r  pozycję  
r. d r . P ora tyńsk if go , by tóż  Su 
cen tta m w a ju , w ynik łą  z uodw y  ki 
p  e w .zeg o  dnia o b o w iązyw an ia  no­
w ego c -n n ik a , p rzeznaczono  na  do­
chód  och ronek  m iejskich. Rezolu­
cję r. S zczy rba  jed n o g ło śn ie  u c -w a -  
iono.

P odw yższone  ceny w ynoszą: za 
b i ^ t  w p ro s t 600 m k„ i  p r .e  a 
dan iem  753, u lgow y 450, dw  ico - 
wy 900, k o u h o .n y  1050, ab o  a- 
m ent od 5 kw ietn ia  82.W00, do c w , • 
razow ej jaz y 4 1 .0  0  sz /c ln y  12 0C0,
1 p rzesiadan iem  16.000. C en p rą ­
du d  a m ieszkań  33 0, dla lpkąłó -> 
zar b zo w y ch  66G0, d la m otorow
2 00, dla k in o tea tró w  8800 Ceny 
gazu podw y ższo n o  na 1803 i 1750 
t#fc. z w ażn o śc ią  o d  1 m arcą.

D y s iiu s ę  nad  w niosk i :tn refe­
ren ta  wi epi z dr. S tah la . d t b  
za ad  iczo uw o  nić R adę mi j ka 
c d  zaiw  e dza  n a  po d w y żek  cen- 
nika e lek try czn eg o  i g azo  ego, a 
pow ierzyć je  w zm ocn  onej sek  ji 
finam  ow ej, z p o w o d u  b rak u  kom ­
p le tu  odroczono .

Ectis decyzji My Ambasadorów.

W arszaw a. CM.) Jak  słychać, 
R ząd polski zam ierza zaproponow ać 
rządow i rum uńskiem u odstąpienia 
p rzez Polskę kilku w iosek na p o g ra­
niczu bukow ińskiem  w  zam ian za 
ułatw ienie p rzez Rum unię ureguk). 
'warda linii kolejowe} w  pobliżu Za­
leszczyk .

W arszaw a. (AW .) P o se ł polski w 
B ukareszcie o trzym a! polecenie ro z­
poczęcie rokow ań z rządem  rum uń­
skim o  usta len ie  gran icy  po lsko-ru­
m uńskiej. P odobne p e rtrak tac je  p ro ­
w adzi już z rządem  łotew skim . Mi­
n ister Jodko-N arkiew icz

(Z posiedzenia Radę miejskiej}.
Opłaty od  lokalów. -  Pcctefek od naro jów  alkoholowych. —  
Podrożało  iwiatł o, tramwaj i gaz. — Apel do Rządu. — Sekcja

finansowa cz? Rada mtejsk: ?

L w ó w , 16 m arca.
(m g) W czorajsze p o s ied ź  n ie  

Rady m iejskiej odby ło  s ię  p o d  zna­
kiem  szalejącej d rożyzny. l; rzew o - 
dn ic7y ł w icej r. G ć ire k . Po uchw a 
len iu  zaciągn ięc ia  p o ży erk i 900  m i- 
ijonow ej w Z ak ład z ie  k redy tow ym  
dla m iast m ałopolskich, ro zp o czę  a 
s 'ę  d ługa  litan jr  podw yżek  dia 
p rzy sp o rzen ia  gm in ie  dochodów . 
A w ięc p o d w y ższo n o  op ła ty  od 
lokalów  (w w ysokośc i 10 kro tnego  
czynszu  prz riw oiennego oo mi sz - 
kań  i 20  k ro tn eg o  ocl loka ló w  skle­
pow ych), p o d a tek  od  n a p o jó w  a l-  
k o h o lo w y ch v p w a, v,ina i m iodu 
(cyfry po d a liśm y  w s p r a w ,zda  iu 
z p o t jedzen ia  m ac is tra iu l, ta ry f t 
tram w ajow ą, e le k iry c z cą  i gazo w ą.

P o siu -zn le , bez f r : t e  tu  zg o ­
dzili s ię  radn i na  podw y kę p o ­
d a tk u  od m ie ań  i p od rożen  e 
'n a p o ;ó w  — dyskusja  w yw iąŁ -ła  się

do p ie ro , jak  zw ykle, p rzy  sp ra w :e 
cenn ika  tram w ajow ego , w  któ  ej 
na jsiln iej w y stępu je  z a w sz e  indy­
w id u a ln o ść  p o g ląd ó w  w na jd ro ­
bn ie jszych  s z c z e g ła c h .

K om isja e le k try c tn a  w y stąp iła  
z śm ia łą , n ie b y w a łą  d u ty c h c n s  
p ro ro a .y c ą  podw yżki cen b ile tó w  
trum w ajow ych  i św ia  ła  o 100 prc.; 
sk rom niejszy  b v ł m ag is tra t d  .na- 
gając  się  tylko 50  p ro cen to w ej pod ­
w yżki cen tram w aju  W niosek Ko- 
l r i s  i elektrycznej w y w o ła ł ogódie 
n iezad o w o len ie . R. Hófl n g e r popar! 
w n io sek  m ag istra tu  R. Zaw ojski 
do m ag ał się  zniżenia ceny jazdy 
tram w ajem  o  p tło u rę  d la  u rzędn i- 
dn ikćw  p ań stw o w y ch , ro b o tn ik ó w  
i żo ł lierzy do sie rża  ita w łącznie. 
R, C irin p ro iestow af p rzec iw  po ­
dnoszen iu  ceny św ia tła  e ’tk łrycr.- 
n?go w?iecz, t. j. za  św ia tło  już 
zużyte, r. M aksym ow icz natom iast

PO D PISA N IE  PR O TO K O ŁU .
W arszaw a. (AW.) P ro to k ó ł za­

w ie ra jący  decyzję R ady Arnb. w  
sp raw ie  g ran icy  w schodniej został 
podpisany w  P ary żu .

Im ieniem  P o lsk i podpisali go: 
Minj S k rzyńs U’ i poseł Zasnoyslu, 
l n !eniem  Francji P oincare. Na pro­
tokole podpisany  rów nież  radca am ­
basady  angielskiej P h p p p ,  am basa­
dor w io c>  : ooset ^ipońs-ki.

GRA TU LA CJE DLA GEN.
SIKORSKIEGO.

W arszaw a. (AW .) W  zw iązku z 
decyzją  R ad y  A m basadorów  g enera ł 
S ikorski o trzy m a ł w czoraj szereg  
ilstów  g ra tu lacy jnych  ze w szystk ich  
stron  kraju . Do P re z e sa  R ady Mi- 
nistrqiv zgłosił sie m iędzy  innym i 
poseł w łoski Tom assini, sk ładając  i- 
m ieniem  sw ego rządu  serdeczne ż y ­
czenia gen. Sikorskiem u.

PRA SA  FRANC. O DECYZJI.
P a ry ż . (PAT.) Dzienniki parysk ie  

z uóerkiem zadow oleniem  p rzy ję ły  
decyzję R ad y  A m basadorów . „M a- 
t3n“ zaznacza, ,że decyzja b y ła  nie­
odzow ną niety iko dla u trw aien ia  
Fokcnju, lecz rów nież dla pom yślne­
go rozw oju P o lsk i „E d a ire "  pisze, 
że R ada Ai nbasadorów  dokonała 
dzieła, k tó re  jej p rzynosi zaszczy t. 
„Le Journal" radzi Polsce, ab y  ba­
cznie śledziła za podszeptam i, jakie 
w ychodziły  z L itw y i U krainy.

Konsternacja w obozie Petru- 
szswyczowców.

Lw ów , 16. m arca.
W  obozie ukr. „n ieprzejednanych" 

— m am ionych do o sta tk a  iggpewnie- 
niami P e tru szew y cza , decyzja  R ady  
A m basadorów  w pad ła  jak  grom  z ja ­
snego nieba. P ry s ły  m ydlane bańki 
złudzeń o „zachodniej U krainie", 
rozw iała  sie w  nicość m oc i znaczenie 
m iędzynarodow ych zabiegów  P e tru ­
szew ycza.

W czoraj na konw entyklacb  u- 
kraińskich biedzono sobie ..głową 
nad now ą „k ry u d ą", tym  razem  po­
chodzącą od  tych , k tó ry ch  się uw a­
ża ło  za  poskrom iclell „polskiem u im­
perializm ow i". M yślano początkow o 
zarządzić  ż a ło b ę  narodow ą" za znak 
p ro testu  przeciw  decyzji R ady  Am­
basadorów . P ro je k t ten  jednak  uz­
n a m  za  zb y t ryzy k o w n y . Uchw alono 
w ięc w prow adzić w śród  m as ruskich 
akcję bagatelizu jącą znaczenie decy­
zji R ad y  A m basadorów  w spraw ie 
M ałopolski W schodniej. O czyw iście, 
cóż bowiem  innego pozostało  ban­
krutom , jak  tuszow anie stanow -zej 
poniesionej klęski.

O stre  zęby  jednak już są  w ybite, 
rozpocznie się te ra z  bezsilne zg rzy ­
tanie. Tu i ówdzie w yw ołać  ono m o­
że jeszcze jakiś oddźw ięk, grunt 
w szakże  zgodnej w sp ó łp racy  polsko- 
ruskiej w  tej części Rzeczypospolitej 
oczyścił się juz z n ieczystych  m iaz- 
m atów . Dalsza upraw a dla dobra 
w szystk ich  obyw ateli stoi otw orem  
i czeka na now e zbożne wyniki.

URO CZY STO ŚĆ W  GDYNI.

G dańsk. (AW.) „Dziennik G dań­
ski" donosi, że  w  dniach 21 i 28 kw ie­
tn ia  Gdm iia będ J e  w idow nią wiel­
kich u roczystości. W  tych  dniach za ­
winie tam  flota francuska  w raz, z 
k tó rą  p rzybędzie  m arsz . Foch. P rz y ­
gotow ania do u roczystośc i . w  peł­
nym  toku. D o Gdyni p rzybędzie  
p rezy d en t W ojciechow ski, p rzed ­
staw iciele R ządu, w ojew oda pom or­
ski, kom isarz G dańska, p rzedstaw i­
ciele ludności pow iatów  n ad b ałty c­
kich i t  d.

ZABURZENIA ANTY ŻYD. W  KO.
W NIE.

R yga. (PA T.) Jak  donoszą z 
Kowna, m iały  tam  m iejsce w  ubie 
gfym  hTOdreiu ekscesy  a rfy źy d o w . 
skie. >Na g łów nych ulicach członko­
wie litew skich organizacji strzełec- 
•Kkih i faszyści litew scy dokonyw ali 
pogrom ów  sk lepów  źytłow skich. 
Żydzi zor~arti7mvaK sam oobronę 
R ozg ry w ały  się dzikie bójki ulicz­
ne. Wlojsko z trudem  rozpędzało  
ścierających się. Szkody m aterialne 

I znaczna
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“JE  PO JED ZiE  DO F>ARYŻA.‘*" 
Kowno. i(PAT.) Q ćuv.q G aiw a- 

iffiBicasa w  zwiąSku ze sp raw ą Kłaj 
ped j « ł f ła ł CKjroiczony na czas nico. 
sranfczeayj.

LENIN UMIERAJĄCY. 
W arszaw a. (M.) Z Berlina dono­

szą: ,.Vu5siche Z t£.“ podaje, że Le- 
n{? now em u atakow i apopiek- 
syL Cała niemal lewa część jego c ia ­
ła  jest już sparaliżow ana. Wobfec te- 

w najhUższjrcIi godzinach należy 
Sl? £Podzlewać nadejścia z M oskw y 
wiadomści o zgonie Lenina.

NOWY GAPINET STA M BO LIJ- 
SKIEGO.

ę  Grac. (PAT.) D onoszą z S o fji: 
Stam bolijsid u tw orzy ł now y gabinet, 
w k tó jym  objął p rezesurę i sp raw y  
zagraniczne.

■BI

S p m jf  gospodifczg.
Z TARGU ROPNEGO.

Cen* ropy bbiy.sraw skiej w ynosi o- 
ftotc 750 mp., za 1 kg. loco s ta o a  to -  
ejow a, w cyste rnach  nabyw ającego.

Usposobienie silniejsze. Daje się za­
li ważyć większe zainteresowanie ze 
Strony kupujących, transakcji jednak 
*ie byto na targu żadnych. Cena po- 
ijuia na podstawie ofert.
Z TARGU UDZIAŁAMI BRUTTO.
’ 1/32 Silva P iana w M raźnicy —
15.000.0Óu mp. (sprzedaż za go tów kę); 
1132 Konrad - B rugger w M rain icy  —
11.000.000 mp. (sprzedaż term inow a); 
Monte C ario  w M raźnicy — 8.500.000 
hip. (sprzedaż term inow a); 1/32 Zig- 
'ta rd t w M raźnicy — 5,300.000 mp. 
(sprzedaż term inow a). 1/32 P o n tressi- 
ta  - G alicja w M raźnicy  — 6,000.000 
np. (sprzedaż term inow a). 1/8 M arja w 
Fustaoowicach — 8,500.000 mp (sprze- 
fes gotówkę).

Tendencja silna z pow odu ustalenia 
tramie w schodnich Polski f znaczn ;ej- 
®eJ podaży gotów ki, w ynikającej ze 
zniżki dolara. Zakupuje udziały oprócz 
httefescmÓY/ w iedeńrkich i wielkich to ­
w arzystw  Kulissa bruttowa. której do­
tychczasow a nieobecność n a  targu  by ­
ła jedną z głów nych p rzyczyn  stagna­
cji. W  ostatnich czasach nabyli szereg  
udziałów b ru tto  kapitaliści k ra jow i z 
K rakow a. T arnow a, R zeszow a, N ow e­
go Sącza 1 C hrzanow a. P o p y t za  u- 
działami wielkimi .iak na teren ie  L tn- 
donbaianów. Poza tern poszukiw ane u- 
ązia ły  na kopalniach produktyw nych, 
fupelny  b rak  zain teresow an ia  odno- 
■stue do terenów  naftow ych i udziałów  
f|a kopalniach, k tó re  znajdują się w 
werceniu.

NlEOFIC. GIEIDA ZBOŻOWA.
Popyt największy na owies, za któ- 

płacą 130000 — 140000. P szenica 
180000 — 185000. Ż yto  bez popytu 
106000 — 108000. Hreczka 90000 —
100.000. P o p y t na w ykę przy  braku 
Podaży.

g i e ł d a  p i e h i ę z n a .

SIELDA LW O W SK A  OFICJALNA.
G łów ny riłcJt w yłącznie na targu  

papierów  dyw idendow ych p rzy  b a r­
dzo silnym popycie. K ursa k sz ta łtu ­
ją się wysoico. P ła c ą  iza G bodorów  
d o l o  60.000, — zn  Zie)ewiowskfegt) 
115.000 — za O jkos 80.000. P oszu ­
kiwane rów nież Jaw orzno  po kursie

* około 210.000. Dla w ak tt zupełny
brak  zain teresow ania. K ursa w  d a l­
szym  ciągu zniżkow e. D olary
43000—43200. Berlin  2.15—2,20, Wre 
deń: 63. Tendencja dla akefii w y b it­
nie zw ytkorw a. D la w alu t zniżko- 

. /ya. Usposobienie w  akcjach bardzo  
ożyw ione, w  w ahttach  rezerw o-
w an r

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) N otowania w stę- 

ne z  dnia 16 bm .: Berlin 0.0258 —

a l i l o r a i e  szajki b aad p lo -szp R ,
Grasowała ona dotąd w W leń s tczy in ie

W iln o . (PAT) Policji po litycz­
n i  po prz s ło  pó łro czn e j pracy 
uUaio się  z likw idow ać b an d ę , k tó­
ra rai: o w ała , s -p ieg o w a te  i pod- 
p teła dw o ry  n:i teren ie  w ileńskim  

A resztow ano jirzeszlo  200  osób. 
kt ire. i s a d z o .;0 w wie i ■r,iS.

Akcja b an d y  p o leca ła  n°. s tp ie -  
ga tw  e na  rz e c t R o , i i Li iw y, na
pizę yw aniu  linlji telefonicznych 
o az ia b o w a L u  i p o d * J a n  u d w o - 
ró.y, a t » no na a e i t a a i  d y  ro lo ­
wej, go d /ące j w ustrój P a /,sw a  Pol-

„Czarny szwartek“ na „czarne] giełdzie”.
Gwałtowny środek waikt.

PANIKA NA CZARNEJ GIEŁDZIE W A RSZA W SK IEJ. — SPO D ZIE­
WANY DALSZY SPADEK OBCYCH W ALUT. — PIER W SZA  OFIARA; 

ZASNĄŁ „KRÓL D O L A R Ó W .

'L w ów , 16. m arca.
W  dniu w czorajszym  nadeszły  z 

Warszawy^ w iadom ości o gw ałtow ­
nym  spadku obcych w alut. W płynę­
ło na to uznanie przez R adę A m basa­
dorów  naszych w schodnich granic, 
k tó re  w yklucza, a przynajm niej zna­
cznie u trudnia  w szelkiego rodzaju 
know ania i intrygi, a zarazem  m u­
siało podziałać o trzeźw iająco  na 
Niem cy. Rosję sow iecką i ich m alu- 
chną sojuszniczkę L itw ę; w płynęło  
rów nież odebranie rozm aitym  ban- 
czkom  praw a handlu dew izam i.

Na w czorajszej giełdzie zapano­
w ała panika. Kto co m iał. w yciągał 
ze sk ry tek , i o fiarow yw ał P . K. K. 
P ., na sprzedaż, byle ty lko  ratow ać 
bodaj cząstkę  w łożonego w  „ ren to ­
w ny in teres"  kapitału . Dziś oczeki­
w ana jest dalsza zniżka. R ząd w i­
nien w ięc pilnie obserw ow ać tę k a ­
tastro fę  i dopilnow ać, b y  ceny  to w a­
rów , w ypędzone w  górę skutkiem  
w zrostu  w artości dolara, te raz  w raz  
ze spadkiem  tego regu la to ra  nasze­
go życia handlow ego, odpow iednej 
uległy żniżce.

(M ar .wśiród banków  i bancz- 
ków , nie opartych  na zdrow ych 
■podstawach, ży jących zlbrodtiiczemi 
a sKkodltwesnj w  najw yższym  stop­
niu dte Pańistw a operacjam i m arką 
r-clrką, nie braknie. O  pierw szej syg 
na-irznją 'już z W arszaw y , jest nią 
zaś nie jakaś m arna płotka, lecz. 
ryba  p ierw szego  rzędu. Stolica P a ń ­
s tw a  ży je  ood w rażeniem  upadku 
„ k ró h  dolarowego*1, R ozporządzanie 
w ykonaw cze M m tstra skarb u  o han­
dlu dew izam i, pozbaw iło  p raw a do­
konyw ania  operacji w alu tow ych je- 
ćPneijgo k  n^/potcżm/Lk.zych „włiad- 
ców  dolara** w  Polsce — jakim byl 
żydow ski dom bankow y S zereszew - 
skiego na pl. za że lazną  B ram ą. 
B ył m om ent, kiedy Szeiresze.wski w  
nełnem tego słow a znaczeniu trząsł 
p raw am i finansow em i w  P aństw ie , 

on bow iem  jeden posiadał w ładzę 
regiij!orw,a.n«i kursu  dblara w  P o l-  
sce . Na jego skhiienie dolar spad?!

hrb szeuł w górę — on potrafił w
W żuej chwili rzucać na giełdę taką 
ilość dolarów , w obec które i nikt o- 
siać się nie potrafi i odw rotnie, 
potrafił zam ykać dopływ  dodarów 
w tak silny sposób, że w y tw arza ł 
cnwilę zuipełiłego braku pieniądza 
tego na rynku. Cala sw ego czasu t. 
z  w. ..czarna giełda** była, rzec moż­
na, n/c/uako ekspozy tu rą  S zd r8 |zew - 
skiego. O rganizacja jei była rozsze­
rzona na całą  Polskę. Tysiączne 
rzesze pośredników  zajm ow ały się 
skajpont dola.rówr w  liajdróbm fiśzych 
sum ach, odsprredajiąc je następnie 
tylko tym  kantorom  w ym iany , k tó ­
re  z  kolei .pracow ały tSa S zereszew - 
skiego. S tąd  jego potęga i zn acze­
nie. Kolos, na glinianych nogach 
sto jący , runą?. Szerokie ko ła  odet­
chnęły  z ulgą, w śród  czarnogk łdzia- 
rz y  zipaoow 7ała konsternacja

GIEŁDA NIEOFICJALNA.
Lw’ów , 16. m arca.

Dziś w dalszym  ciągu tendencja 
bardzo  zniżkow a, szczególnie na dola­
ry. O bró i mimo to  ożyw iony.

D olary u n e r . 425W do 42550; 1-ki 
i 2-ki 42000 do 4205U: do lary  I nad.
41200 do 41300: 1-ki i ?-kv 40700 do
40800; m arki nicm. 50 tys. 205 do 210; 
10 tys. 215 do 220: 1 tvs. s ta r . cm. 280 
do 28?: se tk i 265 do 270; drobne J50 do 
255: lele 200 do 205: drobne 190 do
195: czeskie 1280 do  13; dfobne 1270 
do 1280: now a em. 600 do 650; star.
em. 7650 do 1700: setk i austr. 140 do
145; now . em. 50 do 50; s ta r . emi. 140 
do 150: d robne od 5 do 10 kor. 0.45 
do 0.70 austr. stCTiłpl. 62 1 pól do 63; 
austr. p rzekazy  63 i pół do 6b; ruble 
5-setkr 470 do 475: ruble setk i ,.Kącik“ 
18 do 19: setki zw yk le  420 do 450; ru­
ble od 5 do 25 0.45 do 1.00; dirmskie 
tys. 25 do 30: dum skir 290-ki 15 do 16; 
k arbow ańce  0.80 do 0.90; h ry w n r  1 do
1.10.

Złoto: 20-kor. 210000 do 212PHI; 2v- 
frank. 200000 do 205000; 20-mark. 
218000 do  220000. 10-rubl. 250000 do 
255000: do lary  am er. 40000 do 41000.

S reb ro : kor. austr. 3000 do 3100; 5- 
kor. 15600 do 16000: flo reny  7B00 do 
8000; ruble 13000 do 13100: kopiełti 60 
62: leje 3(100 do 3050.

Holandia 21).90. — N ow y Jo rk  537^  
— Londyn 25.19, — P a ry ż  33.71, — 
M ediolan 25.83, — P ra g a  15.95. B u­
dapeszt 0 .1 6 ^ , — B elgrad 5.50, — 
Sof i a 3.30. — W arszaw a 0.0118. — 
W iedeń 0.0074 ht, — A ustr stempl.

GIEŁDA W ARSZ. O rK -W y .
W arszaw a (M). P oza  giełdą u- 

rzedow’a notow ano w czoraj: do lary  
4d000, franki fr. 2625, funty  angielsk. 
202600; m ark i niem. 211; ruble zło te  
2,550.000; sreb rn e  12500, bilon 6100.

Dr. Rmn Stepnicki
p ro w a d ii b a n o e la r ję  

we LW O W IE, ■!. K r« s»  w*»**( 1 3

Z  teatrów lwowskich.
P oczątek  przedstaw ień  o z. 1. wfcea, 

R epertna r T eatru (Nlelklego.
Piątek. 16. m arca : „Orlę*.
Sobota, 17. m arca, godz. 3 po poł.: 

„Ś luby panieńskie".
Sobota, 17. m arca, o 7; ..O ne".
N iedziela. 18. m arca, o t.  3: „To co 

najwaźnleisze".
Niedziela, 18. m arca, o g. 7: ..Tru­

badur" (gość w ystęp  Paufiny S tokow ­
skiej).

Po tiied ite łek , 19. marca: „O rlę".

R epertua r Tralru Mulego (O ródeol ).
Piątek, 16. marca; ,J?. H. inży-

NLedziela, 18. m arca, g. 3 pd pof.‘ 
„Czy jes t co do oclen ia?"

Niedziela, 18. m arca, o g. 7: „R. K. 
inżynier". ^

Poniedziałek:, 19. m arca: „R. H. in- 
żyn.|er“ (50 uroceni znfóki).

R epertuar T eatru  Nowości*
Piątek , 16. m arca: „Bal w operze".
Sobota, 17. m arcu. ..Bal w oi>e:'/.c'‘.
Niedziela. 18. m arca, o g. 3.31): ,,Z<i 

c iaw nydi dobrych czasów ".
Niedziela, 18. nvarta, o g. 7; „b.ii w 

Oi>eize‘‘.

uier
Sobota. 17. marca: „R. H. tniynrer".

Z muzykL 5-ty P oranek , z cyklu 
fortepianow ego. W. CabufKidego. od­
będzie się w niedzicki, dnia 18. b. ni.. 
« sali K asyna i Kata llt.-art. *W pro ­
gram ie Skriabin. Bilety w składzie nut 
B. PotaiH eckfega

k r o n i k a .
Sobota, 17. m arca. Rz.-teif..: G er­

trudy  p. — O r.-ka t.: M anrsynw — 
Słow iański: Zbigniewa.

P rezyden tow i m iasta L w ow a, Józe­
fowi Neumanowi będzie R ada miejsku 
sk ładała  życzenia z okazji imienin w 
dniu 19. b. m. o g. 1-szei w  południe, 
w pryw atnem  mieszkaniu przy ul. L y - ' 
czakowr-ddej 1. 3.

5«-eio lecie p racy  dzteim Jtarslhe!. 
L w o u sk i S yndykat D ziennikarzy poł-, 
skich uchw alił urządzić w niedzielę 
P rzew odnia, 8. kw ietnia- o g. 12 w po­
łudnie. zebranie w Kasynie i Kole lit.- 
a rt. ku uczczeniu 50-dolecia m 'acy
dzieiinilctrskiei p. Zygm unta Frylinga.

T ad ersz  Rybkowsłci, senior a r ty ­
stów  .  m alarzy  w e Lw ow ie, długolet­
ni w iceprezes Koła lit.-a rt., a r ty s ta  za­
służony i o iiarny. koiega najlepszy, 
w yrozum iały , n iezna jacr. co zaw iść, 
czy  zazdrość, św ięci pięćdziesięciolecie 
sw ej p racy . K asyno \ Koło lit.-a rt u- 
chw aliło  na zw otanem  w czdraj w tej 
sp raw ie  specjalrrem posredSeniu w y­
działu p rzedstaw ić  dzisiejszem u nad ­
zw yczajnem u w alnem u zgrom adzeniu 
w niosek m ianow ania T adeusza  R yb-
kow skiego honorow ym  członk5em le ' 
instytucji.

Jan  G w albert P aw likow ski w y je­
chał do Lublina z dw om a odczytam i. —
W  pierw szym  z nich mówić będzie o 
św iecie duchów  i życiu pośrm ertnerr ' 
w  m istyce S łow ackiego: w drugim o o- 
bronie oblicza ziemi rodzonej. Odczwty 
odbędą sic na dochód Ko^a Poiskiei
M acierzy  Szkolnej w Lublinie.

Jubileusz K asprow iczow i}. Ulubieni­
ca publiczności lw ow skiej, n asza  nie­
z rów nana K asprow iczow a. k tórej pu­
bliczność zaw dzięcza t" le  św ietnych 
w ieczorów , obchodzić będzie w dniu 
22. h m. złote gody ze sceną polska 
Jubileusz ten oduiie się na pew no gło- , 
śnetn echem w sze rokich sterach  L w o­
wa. k tó ry  umie czcić zasługi sw ych  
niepospolitych a rty stó w . Jubileusz od­
będzie sie w T ea trze  Vviefkirn. D yrek- 
cia teatrów ' i a rty śc i dokładają w szel­
kich stcraii. by  to n iezw ykłe św ięto  
tea tra lne  m ogło rvypaść iak riajokaza- 
lei. Bliż.sze szczegóły  o tem p rzed sta ­
wieniu podam y niebaw em

Za w prow adzeniem  „num erus clan- 
s k s “  ośw iadczył sie w ydział p raw niczy  
i filozoficzny U niw ersy tetu  lw ow skiego.

R eform a adm inistracji państw ow ej.
Z W arszaw y  donoszą. W czoraj w po­
łudnie, pod przew odnictw em  PrernTrra 
S /korskflego rozpoczęta się now a serja  
narad  natf kw estią  reform y adm in istra­
cji państw ow ej.

Podw yżka ta ry iy  tow arow ej. Jw t 
się dow iaduie w arsz . „P rzegL d  W ie­
czorny" z m iarodajnych źródeł, ta r y f a 1 
IcołNowa osobow a ani w  d ąg u  m arca ,' 
ani w  przyszłym  miesiącu, podw yż­
szoną nie będzie. Pra.*vó<}ywane jest 
tylko podniesienie od 1. kw ietn ia  ta ry ­
fy tow arow ej, k tórej podw yżka nie zo­
s ta ła  jeszcze ściśle zdecydow ana. W ia­
dom o ty łko. że nie Wędzie ona mniej­
sza, niż 50 procent. - _

Obchód PflSteura w stolicy. Z W n rJ jp  
szaw y donoszą: O b d ó d  ku czci P a -  :
s teu ra  odbędzie sie d. 18. b. m. In s ty -| 
tu t Pasteura w Paryżu wydelegował 
rta uroczystość prał. {fc$ołoK)i p. M e-: 
s treza t.
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Ceny w hotelach w arszaw skich . 
M ag istra t m. W arszaw y  zgodził się na 
podw yższenie o  150 procen t cen za po­
koje w hotelach.

Grafiku polska stoi bezsprzecznie 
w ysoko, z łoży ły  się na to stulecia p ra ­
cy  kulturalnej, w ym aga jednak w y­
traw n eg o  k ierow nictw a, by  nie z a trz y ­
m ać się w ciągiem  dążeniu naprzód. 
Misję tę spełnia z pożytkiem  m iesięcz­
nik w arszaw sk i, pośw ięcony d ru k a r­
stw u , litografii i pokrew nym  sztukom 
graficznymi. Z eszy t jego m arcow y do­
starcza znow u in teresującym  się grafi­
ką polską, wiele m aterjatu  pouczające­
go i ciekaw ego, k tó ry  w yw rze  nieza­
w odnie pożądany  skutek.

N: vprawa skarbu  R zeczyp. Polskiej. 
Dnia 21. m arca b. r„ o g. 5 i pól po 
południu, odbędzie s.ę w sali posiedzeń 
Izby handlow ej i przem ysłow ej, ul. A- 
kadem icka 17. konferencja, k tó ra  zagai 
p. A leksander Lewicki, członek Izby 
handlow ej i p rzem ysłow ej, na te r tn t 
n ap raw y  skarbu R zeczypospolitej P o l­
skiej w edle projektu, przedstaw ionego 
w  Jego p racy , p. t. „Jak dostarczyć  
Polsce k ap ita łu ?11.

Z T o w arzy stw a  Praw niczego . Dziś, 
w piątek 16. m arca, o g. 6 i pól, w  lo­
kalu p rzy  ul, M ickiewicza 5a, 1. p. O d­
będzie sie w ykład1 adw . D ra S e w e ry ­
na P aneiha  o projekcie polskiej u staw y 
czekow ej. W stęp  w olny dla członków  
T o w arzy stw a  praw niczego. Związku 
A dw okatów  Polskich I Zw iązku S ę ­
dziów .

G reno nauczycieli w S iem ianow i­
cach (Huta L aury) na G órnym  Śląsku 
z w ra ta  się tą drogą do R odaków  z 
prośbą o nadsyłanie książek polskich 
dla tam tejszej biblioteki dla m łodzieży. 
Książki na leży  p rzesy łać  pod adresem  
T. H ierow ski, k ier. IV. szkoły w S ie­
m ianow icach, ul. D ąbrow skiego, G órny 
Śląsk.

„U praw iajm y rośliny lecznicze". M a­
łopolskie T o w arzy stw o  O grodnicze we 
Lw ow ie apeluje do w łaścicieli ziemi, 
by zajęli się upraw ą . roślin leczniczych 
i tym  sposobem  zapobiegli w yw ożeniu  
znacznych* sum pieniężnych za granicę 
na  zakupno ziół leczniczych. W  tym  ce ­
lu u rządza M ałopolskie T o w arzy stw o  
O grodnicze odczy t pod ty tu łem : „Ro­
śliny Lecznicze", k tó ry  w ygłosi dr. fil. 
i med. H. R ucbenbauer 18. b. m. (nie­
dziela). o g. 5 po poł., ,w  sali T o w a­
rzystw a G ospodarskiego, ul. K opernika 
I. 20. W stęp  w olny. P o  odczycie n a s tą ­
pi rozlosow anie ną-stop war^ywju-c-h

Z O gniste' nauczycielskiego. Dziś, 
w  piątek, 16. b. m.. odbędzie się w  lo­
kalu „O gniska" (gm ach S karbka, b ra ­
ma 5, I. p.) odczy t Dr. Lem pickiego p. 
t. „Reform a szkolna K onarskiego". P o ­
czątek  o g. 7 w ieczorem .

P ierw sze  zaw o d y - w piłkę nożną 
we Lwowie. Dnia 18. b. m. odbędą się 
na boisku „Pogoni" za  rogatką S try j-  
ską następu jące zaw ody: G odzina 2-30
po południu „C zarni I.“ — „Pogoń Ij,*, 
godzina 4 no poł. „Pogoń I .“ — C zar­
ni 11.“.

LO U IS DE RO BERT.

Który z trzech?
(Dokończenie)

M alarz pochylał się czule nad 
m łodą kobietą, b ra ł ją w pół, jakby 
zagarn iając w yłącznie dla siebie, 
bez troski o pozostałych. Jeden z  
nich niósł paraso lkę Lći, drugi jej 
torebkę, a w szy scy  trzej dobijali się 
o jej w zględy. Jak dotąd  nie dała 
żadnem u z nich p ie rw szeństw a, a!ę 
jasnem  było, że prędzej, czy później 
jfrasi 'któregoś z nich w ybrać. W ido­
cznie decydow ała  się powoli. W y ­
bór ten objaw i się zapew ne w  ja­
kiejś niespodziew anej chwili, — ino- i  

że zdradzi się nagie w ypow iedzia- 
nem, pełnem  słodtyczy słow em , k tó ­
re  drżące zaw iśnie na jej ustach  i 

v s toczy  się zeń, jak ow oc dojrzały...
D uportaii zauw aży ł, że jest już 

siódm a godzina i mimo uroku tej 
leśnej idylli, czas w racać  do domu.

— G dybyśm y tu zjedli objad? — 
p y ta ła  L óa

Oryginalny sabotaż zarządzeń wtette
polskich upraw iają bogobojne S iostry  
B azylianki w e L w ow ie. T y ły  ich ro z ­
ległej realności w ychodzą na ul. Dłu­
gosza, gdzie chodnik znajduje się stale 
w stanie w prost rozpaczliw ym . Tonie 
on w powodzi oślizgłego b io ta lub po­
k ry ty  jest w razie m rozu gołoledzią, 
zaw sze zaś grozi przechodniom  okale­
czeniam i, a naw ei złam aniem  rąk  
i nóg. S ta ty s ty k a  S tacji R atunkow ej 
i zapiski policyjne rzucają w  tej sp ra ­
wie sporo  św iatła, skoro jednak poste­
runkow y zadzw oni, w edle zw yczaju, 
na dozorcę, b y  w ydać odpow iednie po­
lecenie, zjaw ia się siostrzyczka i na 
w szelkie żądanie odpow iada s te re o ty ­
pow o: „Ja  zapfaczu". S tan , taki nie
może być to lerow any  dłużej i znajdzie 
się chyba jakiś sposób na poskrom ienie 
sabotażu naw et choćby bogobojnych 
sióstr B azyljanek.

Nieco wlecel kultury przydałoby  się 
naszem u czcigodnem u m iastu. Rzućm y 
choćby przelo tn ie ' okiem na obdarte , 
b rudne tablice  ogłoszeń, gdzie obok ża­
łobnej k lep sy d ry  tkw ią  w e wszelkich 
m ożliw ych kolorach zapow iedzi kaba­
retów , koncertów , odczytów , zebrań, 
w szystko  rozlepione bez ładu i składu, 
obłocone, zm yte strugam i deszczu, po­
szarpane przez lileszanującą cudza w ła­
sność gaw iedż uliczną. Z arządy  biur 
ogłoszeń pow inny udzielać sw ej służ­
bie odpow iednich w y j a ś n i e ń ,  posterun­
kow i zaś nie m ogą obojętnie patrzeć 
na rozw ydrzen ie  grasującej po ulicach 
su terenow ej dziatw y. Lw ów  zasługuje 
na nieco w iększą pod tym  względem 
dbałość.

N ow a ta ry fa  do rożkarska. Z dniem 
1. m arca  b, r. obow iązuje następująca 
ta ry fa  dorożkarska  na teren ie  m iasta 
L w ow a za jazdy dorożkam i w dzień i 
w nocy: 1) Za pojedyńczą jazdę w  mie 
ś o e , b ez  za trzym ania się dłużej, jak 5 
minut i bez zboczenia z kierunku dro­
gi dorożką dw ukonną 1600 mp., jedno­
konną 1200 mp. 2) Za jazdę do rogatek  
miejskich, na Zam ek, P lac  p o w y staw o - 
w y i t. p ., dw ukonną 3200 ra p , jedno­
konna 2300 mp. 3) Za jazdę w mieście 
w edług czasu za p ierw sze pół godziny 
dw ukonna 2300 mp„ jednok. 1800 mp. 
za każd y  nast. k w ad ran s 1150 mp. i 900 
mp. 4) Za jazdę do dw orców  kolejo­
w ych dw ukonną 3600 mp.. jednokonną 
3000 mp., za pakunek na koźle 800 mp. 
5) Z każdego stanow iska do oznaczo­
nego m iejsca, jak : F ranców ka, ogród 
Kisielki, Pohulanka, cm en tarze  — dw u­
konną 2500 mp., jednokonna 1800 mp.

(h) Nieszczęśliwy wypadek w gim­
nazjum. Uczeń II. kl. VI. gimnazjum na 
Ł yczakow ie  N. G arguliński, przyniósł 
w czoraj do szkoły  nabój z flobertu 
dziecinnego, w ypełniony piorunującą rtę  
clą, k tó ry  w pew nej chwili eksplodo­
w ał, ran iąc w łaściciela w  tw a rz  i rę ­
kę, oraz lekko dw u kolegów . Policja 
prow adzi dochodzenia, celem  ustalenia 
p rzyczyny  eksplozji naboju.

Okradziona w czasie snu. W  pocią­
gu, w drodze z K rakow a do L w ow a, 
usnęła pasażerka M arja W iśniew ska, z

Zgodzili się w szy scy  i kazali so ­
bie podać posiłek na św ieżein po­
w ietrzu  w skrom nej podmiejskiej 
oberży .

Zapadający  zm rok zaczął pow o­
li zac ie rać  kon tu ry  tego boskiego 
a rcydzie ła , jajkiem jest piękny, po­
godny letni dżień. W ia tr p rzestał 
chłodzić pow ietrze  i doznało się 
nagle w rażenia, że klim at ca ły  się 
zmienił. P taszk i um ilkły, liście i 
kw iaty  znieruchom iały i w yd aw ało  
się, że w  tej ogólnej m artw ocie, czas 
bieg sw ój na chwilę za trzym ał. — 
Nie w ysłow ionym  jest czar letniego 
w ieczoru, gdzie w szystko  staje sie 
jakł>y nierealne i zam ienia w  nieu­
chw ytną  zjaw ę. Jak aś słodka niemoc, 
pełna nieokreślonych tęsknot za . 
częjła ogarniać w szystkich , a noc 
zapadająca pobudzała do zw ierzeń.

Lea słuchała  uw ażnie, co do nici 
m ów ił w ierny  S urprenaut. C zyż nie 
ku niemu skłaniał się zdecydow anie 
jej w y b ó r?  W  pociągu, k tó ry  ich od­
w oził nie b ron iła  sw ej ręki czułym  
uściskom  m alarza. N a peronie w 
P a ry żu  s p y ta t e

czego sk o rzy sta ł jakiś złodziei i skradł 
iej rzeczy, w artości 1,000.000 mp.

(h) N ieszczęśliw e wyp-łdki. W p rze­
chodzi e z ul. Legionów  na W aJy het­
m ańskie dostał sie pod ko ła  tram w a­
jow e A lbert Tom as i doznał złam ania 
nogi. — Z C hodorow a przyw ieziono do 
L w ow a M arję Z alew ską, k tó re  i wóz 
fo lw arczny  w czasie p racy  połam ał 
nogi.

(h) Zbieg. Zbigniew Marszałkiem icz, 
14-letni m łodzieniec, opuścił w czoraj 
dom rodzicielski przy ul. O bertynsk iej 
7 i oddalił się w niew iadom ym  kie­
runku.

(h) Handlarze keKainą przed sądem.
W czoraj w sekcji III. odbyw ała  się po 
raz drugi rozpraw a przeciw  hand la­
rzom kokainy, farm aceutom  ’ Janow i 
T ennenbaum ow i. W eingartenów i, Króli­
kow i i p rz e d w  dr. B erkow skiem u, lecz 
i tym  razem  nie zakończyła  się w yro ­
kiem, gdyż b rak  było kilku św iadków  
i osk. dr. B erkow skiego.

(h) L istonosz przed sądem . P rzed  
doraźnym  urzędniczym  trybunałem  
pod przew odnictw em  r. D w orzaka, to ­
czy ła  się sp raw a przeciw ko woźnem u 
pocztow em u Leopoldow i Jocherow i, o- 
skarżonem u o zbrodnię nadużycia w ła­
dzy z chęci zysku z § 101 ule., za  co w 
m yśl u staw y  z 18. m arca 1921, groziła 
oskarżonem u k a ra  śm ierci. W  myśl 
aktu oskarżenia, o skarżony  m iał za ­
trzym yw ać  u siebie listy , zdzierać z 
nich znaczki i nalepiać na now o nade- 
szłych listach nieopłaconych, rrz e z  co 
skarb  państw a m iał ponieść szkodę w 
w ysokości 1.000 mp. P oniew aż na od­
bytej rozpraw ie przesłuchani św iądko- 
wie zeznali odciążająco. w obec braku 
dow odów  w iny, trybunał wyda? w yrok  
uw alniający osk. od w iny i k ary .

Echa aresztowania handla­
rza obrazów Wsitznuna.

L w ów , 16. m arca.
(h) Jak  się w d lszym  c :ągu 

d o w  a d ije m y , a resz to w an y  Jakób 
W e tzm an sp rz e d a ł w iad o m ą kopię 
T /c ja n a  „ M a ra  M ag d a len a"  u rzę­
dn ikow i belgijsk i g> dom u h a  - 
d low ego Janow i M artensow i za 
600  000 mk. M a rte n s  sta  a ł się 
przy pom ocy -W eitzm ana uzyskać 
p o zw o  en e na w y w ó z a  gdy  go 
we L w ow ie nie otrzym ał, zw rócił 
s ię  do  W arszaw y , g d iie  zezw o le­
nie tak ie  n iew iad o m o  jakim  s p o ­
sobem  o trzym ał i o b ra z  w yw ióz ł 
do B elgji.

D ziś rano  o d staw io n o  W e itz ­
m ana d o  r kcii III S adu  p o w ia to ­
w ego  W eitzm an n ie  p ie rw szy  raz  
p rzep ro w ad ził p o d o b n y  in te res . W 
r 1920 sp rz e d a ł on  n ie jak iem u  
Z ipperow i rzekom o o ry g in a ł Ma- 
ejki za 1J0O kor tym czasem  rze 

cżoznaw c ’ w  K ra lo w ie  stw ierd z ili
. K 1 * ~ ■ m m m -M i — u M l T ł a

— K tóry  z w as mie odprow a­
dzi?

— Ja zaw ołali zgodnymi chórem.
— Nie w arto  byście sie w szy scy  

trzej trudzili, w iecie, że m ieszkam  
daleko, p rz y  tern chcę się przejść. 
Niech się jeden pośw ięci.

W zrokiem  zw raca ła  się do Sur- 
p renau t‘a.

— W ięc ja pani tow arzyszę  — 
zapow iedział kategorycznie m aiarz.

Ujęła go pod rękę j pożegnała 
pozostałych to w arzy szy , na k tó ­
rych  tw arzach  m alow ało sie w ido­
czne rozczarow anie.

G dy zostali nieco w  tyle, P e tit- 
pied odezw ał się do D uportaiT a:

— Zegnam  pana, d roga  moja pro­
w adzi w  przeciw ną stronę.

P rzeczekał chwilę, by  Duportaii 
się oddalił, poczerń sk ierow ał kroki 
w  fcę sam ą uliczkę, k tó rą  poszli Lea 
ze S u rp renau t‘em, by  się przekonać 
czy szczęśliw y w ybran iec  pożegna 
ją  u progu domu.

Jeden tylko D uportaii zapalił 
sw obodnie papierosa i siadł do tram  
w aju, który go zawiózł do Neuilły.

że j st to c a łk  era zw yczajny  hd- 
syf kat. Z pow odu  tego  oszustw a  
icc  ą  się ta k ie  f t z  c w io  W eh i-  
Traaowi dochodzeń  a k a r n o - s ą ­
dowe.

W  tw oim  czasie  W eitzm an 
sp zedał także jed n em u  ze z b ie .a -  
:vy lw :> w sj.uh  za znaczną sum ę 

w yczaj y o e o d r u r  p s u a .o w a  .y 
ta rza  ; i, jako  o ry g in a ł Axen owicza.

Obława w pociągu oso­
bowym

L w ó w , 16 m r e i .
P  dróżni w  p o c  ą ;  u seb o w y m . 

k tóry  w y jechał ze L w ow a do Ta - 
nop^Ia  "  e w torek , 13 m arca l .  .
0 g  dz, 6 w ieczór, byli św iadkam i 
n iezw ykłej n ad e r en erg iczn ie  p r;e - 
p rsv  adzonej cb la rły , u rządzone '

a d w orc  L w ów -Podzam cze celem 
ujęcia o. ób, p .zem y ca  ących  się lym
1 o c i.g ie m  bez b k tó w . W edle  in ­
form acji, zastą trn iętych  na m iejscu, 
poczy iono od  p ew n eg o  czasu  sp o ­
strzeżen ia , ze pociągu  tego uży­
w ają re  s acji na  Poczam crm  liczni 
robo tn icy  ko le  ow i i o z > w am i, zz- 
rcbn icy  o raz  przekupn ie , k órzy — 
w raca jąc  do m ejsc sw eg o  zam ies :-  
kan a — k o rzy s ają z n o to iy c  nego 
na tłoku  w  tym pociągu  i w  b e 
k ó tkości jazd y  p rzem ycają  się be 
b le tów  do  na b liż-zych  tacji pod 
Lwowem . —  Celem  [Ołoże ia tam y 
tym  nadużyciom  >a szkodę  e k a ib i 
K olejow ego 7arządz la D yrekc ja  Ko­
le jo w a nadzw yczajną rew izję przez 
kilku ast.i rew izorów  i.-ociągow; c i, 
k tórym  polic ja  p ań s tw o w a u d z ie liła  
s . e  pom ocy.

T uż po  d an iu  sy g n a łu  o d ja z d o ­
wego za trzym ano  p o c ą j t  poczem  
zjaw ili się ukryci p o o rzed n io  rew i-

orzy  i p rzep ro w ad zili ró w ro c z e -  
s  ą  kon tro  ę w poszczególnych  w a­
gonach. p o d czas  gdy posterunkow i 
policyjni o b staw ili p o c iąg  po  p rz .-  
ciw: ej s tron ie  dw orca , uniem ożli­
w ia jąc  p rzem ycającym  się  p o d ró ­
żnym uc ieczk ę  z p o c iąg u . W ynik 
był b rrd z o  obfity, bo p rzychw yco­
no p rze sz ło  50 osób, u s iłu jący ch  
o d b y ć  n ie lega lną  jazd ę , k tó rych  za­
t r z y j  ano  na s acji celem  ś iągn ię- 
cia p rzy p ad a jący ch  nal ży to śc i i 
w drożen ia  d dszych  k roków  u rzę­
d ow ych  C ła  akc a p rzep ro w ad -o - 
ną zo s ta ła  sp ra w n ie  i sp o k o jn ie  a 
za trzym anie  poc ągu  nie trw a ło  
c ł żej, jak  10 m nul. Z arząd zen ie  
to o d s tra sz y  n ew ątp liw ię  liczn-* in 
dyw idua od  p o d o b n y ch  nadużyć

W y siad łszy  p rz y  A venue Roule, po­
czął iść szybkim  krokfem w ązką 
uliczką, aż stan ą ł przed bram ą o- 
gródka, dzielącego go od m ałej willi, 
u k ry te j w  zieleni.

W ydoby ł klucz z kieszeni, a do­
s taw szy  się do domku staną ł w  o- 
krde z zapalonym  papierosem  i z a ­
czął się w p a try w ać  w  ciem ną ulicz­
kę. Po chwili odrzucił papierosa, 
gdyż b y s tre  jego oko dojrzało ,v 
oddali paro  ludzi zdążających szyb­
ko  ku willi, a za nimi w pew nym  
odstępie cień człow ieka, śledzącego 
skrycie  ich kroki.

P a ra  za trzym ała  sie przed fu rt­
ką ogrodu.

M łoda kobieta dziękow ała u- 
przejm ie m alarzow i za to w arzy ­
stw o, poczem  pożegnaw szy  go szy ­
bko, przebiegła ogródek dzielący 
ją od w illi D opadłszy  ciemnego 
pokoju, radosna i zanosząca się od 
śmieclm rzuciła się w  o tw arte  ra ­
miona D uportaika.

P r z e l  AMATA.
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Osynigcie pp2Bsz:iód sr Jłzz- 
pośFEdnim reciin i giejei.
(Telefonem od -naszego korespondenta.)

Warszawa. 16. marci 
J s ł  wiadomo, istnieją od dłuższego 

czasu przerwy ruchu kolejowego na 
nocnikach Gńyino — Wilno, oraz Luni- 
nrec Sarny, które spowodowały, iż 
^om.ł...!kacja pomiędzy Warszawą a 

linem względnie pomięa*v wschod- 
W . Małopolski a Wflt.em, od- 
Ot W .S[c '!ros4 dalszą, okrężną. — 

2 obecjiie donoszą, że odnośne 
usunięte zostały. Z dniem 

■ n arca b. r. — po odbudowaniu mo- 
ną rzect Horyn — ro/.począł się 

regu.or^y rucli pociągów bezpośred- 
dmch na odcinku Luniniec — Sarny, 
„as z dniem 15. m arca b. r. podejmuje 
s"ę bezpośrednią komunikację pociągów' 
C obowych i towarowych z- Warszawy 
najkrótsze, drogą przez Orane — G ro­
dno dc Wilna i w kierunku odwrotu.. ..1.

Z j$ f  (fslsp tlw  J ff lip lH  
5f?zsfB!lijsp‘, ohr. Lffiow,

L w ó w ,  16 m a r c a .
W  nier'z:e!c. dn ia  11-go b. m. 

o d b y ł się we L w ov/:e II. do roczny  
zjaz i .d d e g a tó  Alt S trze-
*n,ck]*!.» o “ o k re ru  lw ów .-kiego. W  j 
o b rad ach  w zięło  udzia ł k ilk u se t 
d e ieg iió w  i gości ze w s .vstki:Ii •

now i m ó w - w schodn ie j M lop.oisRi. 
O brady  zagaił p rezes t.kręgu Z w. 
b irzel. p. dr. K azim ierz Barlel.

lei w ybrano p ez;, d u ni zjazdu, 
'v sk ład  k tó rego  \|e* z li: p o ) .  dr. 
A-.czyc j a e s  1 pp. inż Ples- 
ta c a  T arnopo l), dr. Rydel (S ta n i-  
łnw ów ) i ćy. O racz (Lw ów ) Sc- 

k r l  arzow ali p$. M azurkiew icz i 
cstJS tbsk i. Kolejno rozpoczę ły  się 

•'rzem ów ienia pow itał ,e.
B ardzo ciekaw y był refeiai p. 

dr, K B artla  „O celach i zadan iach  
Zw. Strzel." — z k tó rego  b.i a 
w ielka szczerość  i pa trząca  w da- 
! ką p rzy sz ło ść  idea Z w iązku 
Strzeleckiego. „K ażdy strze lec  d o  
jednej yartji należeć m usi — do 
partji „ P o ls k a " ! — m ów ił dr. B ar­
tek — „Trzy s tro n n ic tw a  są  u n a s : 
w ychow ania w ojskow ego, w ycho­
w ania fizycznego i w ychow ania  
fci.r.-ośw iat." — Zaznaczyć tu też 
należy, w ażność Zw  ąr.ku Strzelec-

wy bitn ie 
fak tu  istn ienia 

iip. w N iem czach bardzo  w iciu  
o rg an izac ji tego  typu. Zw. Strzel, 
nie pracuje na dzisiaj, ani na ju tro , 
en pracuje  a lata całe  —  p r /f s z N ; 
B ezp o d staw n e  g ad an ia  o je o par- 
ly jnaści zb ły chyba dokum entni: 
w ybory , w czasie k tó iych  Zw azek 
S trzel. nie d a ł s ię  pociągnąć  
n a  żadną stronę.

ki g-i jako 
c> ojskow ej. w obec

Po dyskusji nad  spraw o: danie 
na v niosek kom isji rew izyjni]’ u- 
chw aiono  ustępu jącem u zarząd  iwr 
okręgu ab so lu to rju m , poczem  w y­
b rano  n wy zarząd . I rczese u -w y­
brany. z .ista l p r .f . dr. K. Burtę!, 
ponow a e p rz .z  a k ia u n e ję , w ice­
prezesem  piof. dr. A uczyc, n slępnie 
obrano re s 2*ę cz ło n k a . Z arządu.

Po przyję iu uchw ał przew odni­
czący Z jazdu prof. dr. Auczye 
za mk uą i  obrad ) Z azdu .  Od^ p ie -  
w -niem  ,.Ro y “ z a k o ń c z o n o  Ii D o- 
ro czn r Z-azd O k r e s ó w • D ele ga tó w.

Z p iśmlennie twa
fachowego.

K sięgow ość W śród  LtazJiych opraco- 
kupiocka wań księgowości. óo-

konaniicli w o sta tn i®  
m iestacacb przez  rożnych więcej lub 
mniej znanych autorów  — zasruguje rui 
szczególniejszą uw agę i w yróżnianie: 
..Księgowość Kupiecka", opracow. ma 
przez Dr. Fr. Tomonka. Auror, jako 
proiesor tej gałęzi w iedzy iacliow cj w 
A kadem ii. Hamlłowej. E ksportow ej i Po­
litechnice. p rzedstaw ił w sposób nie­
zw ykłe jasny i co najw ażniejsza sy s te ­
m atyczny  ca łokszta łt 'k s ięgow ośc i ku­
pieckiej, przechodząc od rzeczy  n a jła t­
w iejszych do coraz trudniejszych za­
gadnień Mspoctarczy-ch Księgowość po­
jedyncza została  zredukow ana do k ró t­
kiego opracow anta. natom iast podw ójna 
opracow ana jest do najdrobniejszym i

szczegółów . — Nadro autor, m ający 
prak tycznie  do czynienia • z księgow o­
ścią ix) przeróżnych spółkach, czy 
spółdzielniach, oraz pryw atnych  przed­
siębiorstw ach. bardzo  silny nacisk po­
łożył na strony prak tycznego  zastoso ­
w ania i księgow ości i podręcznika. U- 
widaeztHa się to w 01 ygicaiuym . u nas 
do tychczas nieznanym  pom yśle. aby 
w zory  w szystk ich  ksiąg handlow ych 
w ydrukow ać . nic w treści podręcznika. 
ale w oscrlarm dołączonych ló-tu księ­
gach handlow ych. U łatw ia ’ t-o n iebyw a­
le naukę kształcącem u się. zaś pr/c^l- 
sśębiorey w skazuje w sposób prakty cz­
ny. jak w zorow o prow adzone księgi 
■handlowe w yglądać pow inny. W reszcie 
podl r tś lić  należy z calem  uznunieru 
s tro n i w ydaw nicza, tak pod względem 
druku, p rzy  n iektórych w zorach naw et' 
dwukoioroweigo iak i Pr-icy im roiiga- 
torskiei. przy  opraw ie poszczcgólnvph 
w zorów  ksiąg o ra z  podręcznika.

O fia ry  i pokwifotcaniC i
(Złożone w A dministracji.)

Na drugi Dom Techników : D yrekcja 
państw ow ego sem inarium  nowej żeńsk. 
w J a w orow i c 78.020 mp. — D yrekcja 
państw ow ego Gimnazjum w Jaworowne 
55.01 W nip.

Na siero ty  po zecer?ch; Ostaiijczuk 
St. z G woźdzca 1.000 mp

P r & f . D r .  R ,  W ą a l c i w s k i
ę ł C i t a T f S  O fE H A T O B

o d  k » 4 i .  S —I  p n y lu o B H
u lim  ŁYCZAKOW SKA li<-.bR 30.

k & Y liT A  Wf I
L. cz- T . VI. 120/Sr/i. W drożenie  p o stęp o w ań  

ts lcm  u z n a n a  a a  zm rleg o . S tanisław  G ęb .s Lisi ; 
gócy. pow ołany w  czasi m ob lizacji w roku 191Ł d 
służby v,ojs ow e. przy 32 pp zost.it w ysłany na fro .. 
rjjsy.iski, gdzie w jesieni >915 d o st z się do n iew o ’ . 
•» czasie pow rolu  z niew oli w p aźd z ie rn .k u  J9 o roku 
Uległszy k a ta s tro f ie  kole ow ej m i?ł um rzeć  z odniesie- 
:ych ran  w  szpitala w J ik a tc re n p n rg u . Gdy za te  r 

przyjąć naie iy , tc  zachodzi u s taw o w e  Jom uiem an c 
s .ierci, p rz^ lo  w draża  s >ę n a  P ; o ś b ę  W ojciecha  G.;- 
b isa postępow ani 1 celem uznan:a za zm arłego. Wydaje 
ąię p rze to  ogólne w ezw anie, aby udzielono  sądow i 
‘U . ku ra to row i p dr. W ładysław ow i Syruczkow i adw. 
w Tarnowie, k tórego  ustanaw ia się ob rońcą w ęzła  mał- 
żeńskiego w iadom ości o pow yż w ym ienionym . S tan i­
sław a G ęb isa  w ryw a się. aby  p rzed  niżej w ym ięci - 
! yni sądam  ftaw ir się lub w inny sooŁób uw iadom i 
o sw em  ż c u. sąd tu tejszy  iih fo iio w n ą  p rośbę pr 
ńniu 15 W(Ześnia 1923 t> rozstrzygr.ie  o uznan iu  z 
z ira r,eg o . #

Sąd okręgow y oddzia ł 17.
Tarnów , dnia 12 s tyczn ia  1923. 2033 1 —
T. IV. L13/21/4 Z rządzen ie  postępow ania  cela. jJ 

'Udowodnieni* śmierci. W ojciech L epak, syn  Józef., i 
A ny z F etków , rolnik w  P sb ąg ó w ce , ugodzony tam że 

ażdzj»fn lka 13d5, stużył w 40 pp . arm ji austr. od 
2 1014. O d roku 1916 w szelki, słuch o nim zaginął. 
G uy w obec tego  je s t p raw dopodobne, że o so b a  w y- 
ttuciĄoną poniosła śm ierć, zar ądza się  na w niosek  
Ju'ji W ojtow icz i K atarzyny O pieiow fkiej w B rzezinach 
‘Sąd p> w -R opczyce) po stęp o w an ie  celem  ud o w o d n i:- 
” la j e J śm ierci, a zarazem  o g łis z  s ię  w ezw anie aże - 

' . 0 m iesięcy .id daty o g t.s z e n ia  edyk tu  w „Ga 
zecie lw ow skiej*  s ą d o k . udz ie lono  w iadom ości o *a 
gm onym : Po uoływ ie lego terraim i i po  p rz e p ro w a - 
rzen  u d o w o d ó w '3ąd  ,rze nie o s ta teczn ie  o  w n io s tu .

Sąd okręgow y oddział IV.
Jasło , d n ia  17 .tycznia 983. 20S2
T. IV, 168/22*; W drożenie p o stępow an ia  celem  

azbam a za. z m a r ł-co, Józef Sutor, ur. 6 m ar c i 1879 r. 
v  SlOW[1?  o d 8ze:lr w r. 1914 jako  żo łn ie rz  a rm ji 
a u s t1 jack ie j na  w ojnę z w ojny m e pow róci) i od czasu  
odejśc ia  pa front w r 1914 nie d a ł o sob ie  znaku ty- 
cia. Gdy ra te rn  przyjąć, należy, t® zachodzi doinnie* 
m anie śm ierci p rze to  w d raża  się „ a  p ro ś b ę  Marji Su 
to ro w e j ze  c>łupi o o s tę p o w a n le  celem  nznania  za 
zm arłego , z ^ in to n c g  . V .ydaje s ię  p rze to  ogólne w e­
zw anie, ab udzieio o Sądow i inb adw . p. dr. D ługo­
polsk iem u w N owym Są :.;u to reg a  s ię  kuratorem  zagi- 
n o s tg o  ustanaw ia, w iadom ości o  pow yż w ymienionym 
a legoż sam ego wzyw się aby p rzed  n iie j w ym lenlo- 
nym  sądem  sw w ił się, lub w inny sp o só b  uw adom ił 
® sw em  życiu. Sąd tu tejszy  na ponow ną p ro śb ę  p:- 
®mn 15 w rześn ia  1922 rozstrzygn ie  o ucnaaiu  za, 
"w artego .

Sąd (.kr gowy O ddział IV,
N owy Sącz, dnia 20 grudnia 1922 203ć.
T . 5/23. W drożenie postępow ania ce lem  uznani:- 

żm arłego, T acjanna N rdoi.szc.i w n iosła  o u m a n  
iwana N idolisza go za z ira r  egu i zaw artego '

z nim w dniu 9 czer,vca 1914 w cerkw i w  Babinie 
m ałżeri3t'.. a za  rozw iązane. Z zeznań  w niosi o d rw czy - 
ni p rzes łu ch an eg o  św iadk  1 ' A ndrzeja W ośoniaka ora. 
pośw iadczen ia  Z arząd u  gminy Babina z 27 styczn  a 
923 wynika, że  Iw.m N adoliszńy zo ta ł w roku  1919 

pow oł ny do a. mji ukraińskiej do S try la  i oa teg o  
cc su  nie ma o nim żadnej w iadom ości. Zacliodzi d<- 
r.u.iemanie, że  nie żyje. Na p o d staw ie  u staw y  z 31 
m arca 391H Nr. 12S Dz. pp. w drśża się  po tępow ani 
cel m uznania  za zm arłego Iw ana N adoliszncgo i z a ­
w artego  m ałżeństw a z'ś ro zw iązan e . W /d a jć  się p rze- 
- o c g ó  nu, w ezw anie, iby u d z ie lo n o ,: ądow i lnV 'i a r c -  
lor;»v:i p. d r. 3ząnder.owi' adw . w  S a« ,bo rze , k tó rego  
..ów nocześnie m ianuje się obrońcą w ęzła  m ałże .ńsk ieg : 
w ad o m o śrr o pow vż wym ienionym  Sąd tut. na p o ­
now ną prośbę 00 dniu 20 w rześn ia  1923 rozstrzygn ie  
o uznaniu  za  zm arłego  i o rozw iązan iu  m ałżeń stw a .

Sąd '.kręgow y oddzir.ł V.
Sam bor, dn a 29 s tyczn ia  1923. 208S
T. IV. 184/22 3, W drożenie postępow an ia  celem  

uznani* za zmarłej; „. P aw a ł MóU z G ró d k a  at> G ry ­
bów , u rodzony  1879 jako  żo łn ie rz  ay su y ;ack l zab rany  
do niew oli rosy jsk iej r, 1915 m ;ał um rzeć w d ro d ze  
Z K onstantynopola do  Sokala . Od lego  czasu  niem a
0 nim w iadom ości. W ubeę dom niem ania śm ierci z a ­
rząd zą  się na w niosek Joanny M óllow ej p o stęp o w an ie  
celem  u zn -m a w ym ienionego za 'zm arłeg o , a zarazem  
w zyw a się, aby ądow i udzielono w iadom ości o zagi- 
lionytn. Paw ła Móila w zyw a się. aby staw ił się w tu - 
ejszym  sądzie lub w inny sposób  dat znać o sobie, 
o dniu 30 w rześn ia  1923 nu ponow ny w niosek o rz e ­

knie się  o uznaniu za zm arłego.
Sąd okręgow y oddzia ł IV

N ow y Sącz dn a 8 ln tego  1923 1

T. IV. 150/22/2. Z rząd ządzenie p > | | 'ę r'Q ^ n l a  c e ­
lem udow odnienia  śm ierci. Jh tob  S t a ł a ^  s. Wojci cha
1 K atarzyny  z M aczugów , rolnik w  P ago rżyn ie  aó  L -  
n .-tiki pow iat Gorlice, urodzony  tam że  dn ia  31  grudnia 
1880, b a ł w r. 1914 u d .ia ł w w ojn ie  św ia to w ej i od 
teoo roku 1914 w szelki . łucii o  nim zag in ą ł G dy w o­
bec tego  je s t p raw dopodobne , że  o so b a  w ym ieniona 
poniosła śm ierć, za rządza  się  na w niosek  Heleny Sk* - 
iicwcj w P ag o rzy n a th  postępow an ie  te lcm  udo w o ­
dnienia jej śm ierci a zarazem  og łasza  się w ezw anie 
użeby do dnia 1 s ierpn ia  1923 a lbo  sądow i albo adw  
dr. R yszardow i Szynaglow i w Jaśle, k tó rego  u stanaw ia  
się kuratorem , udz ie lono  w iadom ości o zaginionym 
Po upływ ie lego  term inu  i po  p rzeprow adzen iu  dow o­
dów ią<i o rzeknie o s ta te c z n e  o w niosku .

Sąu  okręgow y oddz ia ł IV
Jarło , dnia 8 rtyczn i 1 1923. 2103
T, IV. 5 8 2 0 '2 . W drożenie postępow ania celem udo ­

w odnienia śm erc Feliksa  Jarosińskiego. Fel ku Jaroziń 
ski syn Tomasza i Wiktorji urodzony 1898 r. w D  Drówci 
powiat W adowice, żołnierz 31 pułku obrony i-ra rwe 
po-iług -'nznań św iadka został ■ abity na froncie w łoikim . 
j(bn iew |ż  m etryki jego śm ierci n iem o żn a  uzyskać, przeto  
na prośbę jego o jc i To mar za w draża się -e-tępow an i-, 
ceUn> udow odnienia za złej śm ierci zaginionego. Wyd;-.j, 

i-ę przeto ogólne w e iw ia  «. aby uw iadom  e a o są d  aż d. 
H ia 30 grudnia 1980 o zaginionym .

Sąd okręgowy, (W dział IV,
W adow ice, 49 kw ietnia 1920. 198:
T . IV. 392/22/3. Zarządzenie postępow ania ceiei- 

uznania za zmarłego i m ałżeństw a za rozwiązane. Jó 
z J  Buaek syn Franciazka i Reginy urodzony dn ia  J 2 
kw ietnia 1883 w D w orach pow iat Oświęcim  i tam  przy- 
aal :żny, b io .ą  udział w w ojn ie  ś r  atow ej jako  tołniu-z 

1 p. p. ob.-ou - żrajorręj b. arm ji auitro-w ęgierski': 
aala tn ią  wiad o o ić  da? o so iie  dnia 12 paźdz.ern c 
1918 i odtąd 0 je^o  życiu niemu ju t  w c to .n  ś :i. G j

ż.łt«iii iiiozna przyjąć, i ”; zaie-uisyifr'• a nuzi iomm. ma­
n ia  śmierci •/ ustaw y z 31 m arca 9 .8  Nr. 12i l)z. p. p 
i ł  §  112 k. c., /.-.rządza się n<; wi :oeek to n y  j.-go Anny 
Basek ęos 'ępo |r;.nC , ei:ie:u uznuni 1 w y l wym śnionego 
za zmai-Jogo a m ałż iu s iw a  m edzy nim a wn:oskoó»w- 
czyuią dnia 6 lisicag iia  J911r. z aw a ,:e jo  za ro za  ązane. 
og łasza ' się przeto wezwań e , aby o zaginionym  udzielo­
no wiadomości sądowi lub dr. Jó /efow i Kubiczfcowi, a d ­
wokatowi w  W adowicach, którego w a n a w a  s e  kurato­
rem zaginionego i obrońcą węzła m ałż-ó-l i c g o ,  Józefa 
B uLsta o ile żyje wr.yw i s ę, aby śt_wit się przed i o  i- 
pisani je ądei* tub w inny  sposób d a ł m a ć  c rfŁie. Poi 
-y.eiciu tniosiąeaca od dfiia ogłoszenia lego zjrzatL enrą 
w „Gazecie Uwowaziej* sąd na pm ow ny  wnitfśek' wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y, Oddzńił IV.
W adowice, 23- czerw ca 1922. * 1983
T. 130 22. Schniul Tuchner syn H erso ts Rapsa i 

Feigi Tubhnm- u io izo n y  1890, jak o  jen  ec w I stopadz e 
1920 w Czyta zm arł, a w C harbinie pochowany Zarzą­
dzając postępow anie edem  nz-.ania go za zm rtego, 
wzywa się, by co 3 nresięcy od og łos/.ci a lądow i ab  o 
dr.  la u b e ro w i, adw okatow i w Frzem yś u, kuratorow i, 
udzielono w iadomości o i&g iiionym, poczem na ponowne 
prośbę w yda sąd ostateczne orzeczenie.

Sad okręgowy.
P rzem yś;, 22 lipca 192‘i  202/
T. 163/22. Stanisłr w Socha syn Jędrzeja i Cul y 

urodzony w Biwodz-o 19 listopada ; S 9 !, z poerądriem 
w ojny wsląpi< ho wojska i zag irą ł. Zarządzając pos epo- 
wanie celem iw nsuia go zm arłym , wzywa się, aby dc 
pół roku  od ogłosiwnia -ądowl albo dr. Amrszażowi, ad­
w okatowi w toenluwip kuratorów , udzielono w iaaom o' 
ści o zaginionym , poczerni na ponow ną prośbę wyda tą ć  
ostateczne •rzecr.eoie.

Sąd Okręgowy,,
Przemyśl, 14 grudnia 1922. 2025

T. IV. 318 22/8. Zarządzenie p o s tę p o w a ła  celsm 
uznania za zm arłego. Beneuykt Poganie syn Franciszka 
1 M arjanny z Przecisi ow skich, urodzony dnia 6 m ar a 

880 w Głębowicach row ia t W adow ice i tu zam ieszkały, 
ro ln ii, biorąc udział w wojnie św iato ---•! jak o  żołnierz 
46 p. arty lerji au st -., os a tn ią  wiadom ść o snbit: dał 
1« p a i Iziernika 1918 z f r o n t u '  w łoskiego, pocrem ślad o 
nim zaginął. Gdy aafem przyjąć m oina, że istn ieją w a­
runki dom niem ania śmierci z usiuwy z 31 m arca 1943 
Nr. 128 Oz., p. p., zarządza się na wniosek żocy jego 
K .tsrz) y Loguaiowej pmstępowanie celem u m an ia  wy t  
wymienionego za zm arłego. Ogłasza s ę przeto *  zw a­
nie, aby o zaginionym  udzielono sądów: w iadom ości. B e ­
nedykta Bognnię o ile żyje _ wzywa i,ię, aby  :;a ,v ;ł s ę 
przed podpiBwnym sądem lub w i n n y  sposób dał znsć o 
'•oliie. Po sześć u m iesią e c i  Ol daia  o g fos .'e r;a  t e g o  
zarządzenia w  „G azece Lwow si,iej“ sąd na pouow nj 
wniosek wyda osli»e< z^s orzeczenie.

Sąd okręgowy, Odda .ł ;y .
W adowice," 29 listopada 19Ł2. 198/

T. IV. 139/22/7. Zarządzenie poątę era ania celen, 
znania za zmarłego. Jan  n a n k u s  syn Jd chała i Józef y 

irodzony w roku 1887 wBuj&kowie pow iat B ała, rolrii»- 
tam ie, biorąc idaiał w w ojnie światowej jak o  żo łn ie-i 
5 bat. slrzeleów polowych, ost*ln ą wiad m oić d a ł o 
sobie w czerwcu 1917 poczem ilu 1 o nim zag jią£  thi / 

tern przyjąć można, że isin cją warunki dom niem ana 
śmierci z »s aw y z 31 marca 915 Nr. 128 Dz. p. 
-a rząd ia  się ua wniosek Marji H aakusow ej postępowa­
nie, celem uznania wyż wymię tioaego za zm artaj „ 
Ogłasza się prze.o wezwanie, aby o zagiń)anym  udziak'- 
110 sądowi w iadom o lei. Jana Hankusa .vzywa się. a - y 
staw ił się przed podp -anym sądem i: b w inny speró. 
dat za: ć o sębic. Fp a itśc iu  mics ą iach  od dnia / g o  --



„GAZETA LWOWSKA" iz dnia 17. marca 1923.

n ia  tego zarządzenia w „Gazecie Lwowskiej*, sąd n:i 
ponow ny w niosę'; w yda os.aL czne orreczenie.

£ą  : ok ięg jw y , Oddział ;V.
W adov-ica, 23 stycznia 1923. 1935
T. IV. 333 22/3. Zarządzenie po? epow ania celem 

u s ra n ia  za zm arłego, i  u-j/ J a s ik  syn J w. i K atarzyny 
u ro lzony  w roku 1SI > w Ł jc a c h  pow iat B iałą, zam  e- 
szkł/y  ;w Osia ku P rał udział w w o jr e św iatow ej jako  
żołn erz arm ji austro-w ęg. j od września 914 n iem a o 

jjego ly c  • żadnej wiadomości. Gdy zatem  przyjąć m o­
żna, ie  istnieją wa .tinki dom -iem ania era o ci z ustaw y 
z 31 m arca 1918 Nr. 123 Dc. p. p. zarządza się na  w n io ­
sek żony jego Rozalii Dunfcowej postępow anie, celem 
uznania wy i  wym ienionego za zm arł/gy . Ogiasza się 

‘przeto wezwanie, aby o zag nianym  udzielona -ądow i 
w iadom ości. Józefa Dusika wzywa się, aby  staw  l  się 
przed podpinanym sądem lob  w inuy sposób dał znać o 
soli e. Po sześ:iu  miesiącach od da la  ogłoszenia tego za­
rządzeń a  w „Gazecie Lwowskiej" sąd na  ponow ny wnio­
sek wyda osta teczn i orzeczenie.

Sąd okręgow v, O ddział IV 
W adowice, 9 stycznia 1923, 1993
T. IV. 130/22/3, Zarządzenie postępow ania celem 

ode Wudnienia śmierci, gzacy (Jacek syn Józefa i A tny 
■ Kubiczków urodzou j dnia 21 październ ika 1896 w P i- 
saraow icach pow iat Biała i tam  zam ieszkały, b orąc u d z a ł  
w  wojnie światowej jako  żołnierz 56 p . p. b. artu ji 
austro-w egierskiej, d is ta ł  się  do niewoli włoskiej, gdzie 
wedle zaprzysiężonych zeznań św iadka Tom asza K ci- 
biała, zm arł dnia 10 października 1913 w s z p i t i lu  S an ta  
M aria. G dy w obec tego pfnw dopodobnem  jest, że powyż 
wym ieniony poniósł śmie ć, z ir z ą łz *  się n a  wniosek 
lr a ta  jegó Franciszka G acka, z P isarzow ic postępow anie 
celem uznania jeg> śm ierci, a  zarazem ogłasza się we­
zw anie, aby „o  trzech miesięcy od op orzenia tego za­
rządzenia w „Gazecie Lwo wskiej* u dzielono sądow i w ia­
domości o zaginionym . Po upływ ie .ego term inu i po 
przeprow adzeniu dowodów, sąd orzeknie ostaieczn e c 
wniosku.

Sąd okręgowy, O ddział IV.
W adow ice, 23 w rześnia 1922. 19V'

[ R O Z M fllT S  O B W ie s Z C Z S N f 1!., I
a  1. 193/23.

ego m e jsc e  poby u je s t n ieznane, w niesiony Oatał do 
ą iu  pow iatow ego w  Solotw inia przez Jew dochę Stef*.- 

tyii żonę Ny-.oły w Rosuinej pozew o zniesienie w s.o ł-  
w.‘2g.iości przez licytację. Na podstawie pozwu w yzna, 
c z jn o  audjencję na dzień 19 kw ietnia 1923 godzina 9 
Csiem lrze ien ia  praw  pozw anego ustanaw ia  s .ę p . I)my- 
:ra Babeckieg i syna G rynia w Rosuinej kura to rem . Ł n lfe  
k u ra n t jastępyw ac będzie pozw anego w rzeczonej sp ra ­
wie d i  jego  koszt i niebezp!eczeństwp dopóki on w sę­
dzio się nie zgłosi lab pełnom oen ka nie zam aa uje.

Sąd pow iatow y, O ddział L 
Soło tw ina, 7 m arca 1923. 209c

p rak ty k ą  p -cy  rz id c w y c h  lub awfonom :czn y ch  w ła ­
zach adinini r u y i  iy .h 5) $  v ad cc tw em  z ioźoncco  

i :• a n fn u  kw aiif k cy jnego w m yśl p o s’ ; iow ieii us:- 
.u z i  iipca ldŁ'6 dZ' u- kr- N 51 6) §  iadcct.yem  

ukończenia n iższego  gim nazjum  u i  p jko ię  w y d z a T o - 
wą. P odan ie  wno:-ić n a lo ty  d i  111 k w ie tn ia  1923 r. 
Po roku nienagannej s ’u :b y  irn c s  n a s tą p  ć s t a b i l -  
za ja.

B e/z , Inia 12- m arca  19/3- 
' - - 3  K om isarz  rz ą d o w y ; F. Jan o w sk i. 10 G

[ K U « A T £ j .7u

P. 14/23 11. Jerynę  K osow icz có rkę Pau l ny . 
Z ab ło tow a p ozbaw iono  częśc iow o  w iasnow  ln o ś .i 
pow odu m arn o traw stw a  u s ta n a w ia ją :]  j d o radcą  
ra. Ł u iaszc zu u a  W asyla z Z a b ło to w i.

Sąd  pow iatow y o d lz ia t  I 
Z '<bio tów , dnia )0  s ty czn ia  1923. , 017 1 —

1 f l R H Y .

Firm . 381/19 Rg. A. U. 132. W pis do re jes t u bau- 
Jiowego f rm y  spótkow ej. l)o re je s tru  firm spó łkow ycli 
wciągnięto co następuje: ii e iz  ba firm y: Lwów. Brzmię 
nie frm y : „Eim a" Lewicki i o p s : ,  fab ry k a  świec i m y­
deł we Lwow.e, ul. św. M arcina 22. Korrna spółki: Jaw na 
•pó ka handlow a. Spólnicy osobiście oapow it d .  a l a i : 1. 
.Marja Lewicka, pryw atna, we Lwoy. e ul. M .rc ina  22; 
2. Józei tfe łeszczuk  we Lwowie u!. M arcina 22; 3. Hirs 
Fordes we Lwowie ul. źó łz iew ska 63. P odpis firmy: i o 
podpisywania firmy upraw nieni są : Mhrja Lew icka i Jó­
zef W ełeszczuk w ten sporón, że pod  firm ą b ęd ą  um ie­
szczać sw a podpisy łą c .n  e. Dzień w pisu: 14 sierpnia
1919 r.

Sąd okręgow y jak o  h n;iIow /, O ddział il.
Lwów. 9 sierpnia 1919. 1927
Firm . 22/ 3 ,Rg C 49. P ro w ad zącem u  re je s t 

handlow y p rz y  tu ; . S ą d z ie  o k ręg o w y m  poleca s ę  
żeby  w ty m że  re je  trz e  a d d z a ł  C w ykonał n a s t l p t J 

ący w p : :  1) D zień  w pisu : 10 lu tego 1923, 2) Firm a 
E Jy.ktl , ^ * e_eiw Iw anow i Sitko, k o- s p ó łk :  Sk ep  Z ak o p iań sk i ; p ó łk t  z o g ra  i c zo n ą  o d ­

po w ied z  alności \ w Z ikopa»ein . 3) s e d z  b a  półki: 
Z ak o p an e . 4) p rz e d m io t p rz e d s i bierrstwa: ;■) h an d e l 
hartow ny  a r iy k u ia r i  spożyw czym i, już t  b e z p o ś r e ­
dni, już te ż  p o śred n i y rzez  pr^ys ę p o w a n i: w c h a ­
rak te rze  udzia łow ców  lub spó in ików  do im y c h  p rz e d ­
s ię b io rs tw  lub sp ó ł k. 1 )  ha d i)  ciciailiczny a t, ku - 
am i spożyw czym i, c) z u k ta d m e ,  p io w a d z e m : czy 

t> b ezp o śred n io , czy te ż  p o ś 'c d u  o p r z e :  u d . ia ł  \ 
n n /ę h  p rz e d s ię b io rs tw a th  w., tw órnl ź r iy k u 'ó  * s p o ­

żyw czych . )  zakupyw an ie  w  ty h ce l ! h lub w y­
d z ie rżaw ian ie  > ie uchom oścl. 5) W ysokość  knp ta łu  
zak  a d o w eg o : 50.003 Goo mk. 6) Kv.o a  ul - czonych 
• p ia t :  1.159 0G0 M .. 7) u a z v is k a  z a w ia d o .tc ó  v s ó i- 

ki: L c -n  M li^w io tk i tv^aści<iel rea ln o śc i w Z rk n p a - 
i  m will-3 „M ak " i dr. L eon  ŁacD d y rek  o; bnuku w 
Z ikopanem  ui. K rupów ki. 8)  n azw ij a z a s tę p c ó w  za- 
Y tiaacw ców  s j ó  k :  i)  W f^ irs:aw  M okrzycki dy ek-
to r banku w Z akop.nuem , 2) D r. T a d e u sz  U a b ry sz e w - 
s r i  1 karz  k im atyczny  w z a k o p a  e n .  9) S tosnnki 
p raw ne ;p ó tk ;: a ) d z itrt z a w -rc ia  k o n irak t : K on irak : 
s ó ki z d2 ty  Z ak o p a  e dnia 15 g 'u c :n ; 19a: L, Re .

K O N K U R S Y ,

L 532/(3. Ko; kurS- Z arząd  m ia s .a  B e łz a  r o z p - 
su ie konku rs  na posadę  s e k re ta rz a  o ra z  k a s je ra  m ie - 
sk i:g o  z uoboram i X- rang i dla u rzęd n iitó w  paós w o- 
w ycli- K an d v d a ;j u o ieea  aoy  s ie  o p o w y ż sz ą  po ad 
w y k azać  się w in n i: 1) O )v w a t: ls tw * in  P a ń s t u a P a -  

'sk iega. ź) S y in d e c tw e m  m o ra in o śc i-” 3) M etryK ą u c- 
dzin iż nie p rzek roczy li 4 /  la t  ż y c a -  4) J e d n o n c z n a
a a n a m H B D g w M a m a n n n B n n m

795. b ) czas trwan a: nieoarauiczor-y. <) z stępstw o  i 
jodp isyw anie  1 rtry : Pod wyciśnięta, luo wypi^ai ą z  - 
bo wydmie nwaną osnow ą firmy ■ o łn tą  sw e pod;-isy

O L S K I E K O L E J E  P A Ń S T W

L. 321/10, X.

O W E  
W"

OGŁOSZENIE DOSTAWY.
W  drodze ogólnego przetargu  bedzle rozdaną na ro k  1923 dostaw a 600 m : 

m iękkiego i 125 m ' tw ardego m aterja łu  drzew nego tartego, obr ;bioneg«. dla celów 
w a rsŁta ‘ow ych, ja k  też 2 0Ó0 m. p trz a sek  m iękkich  na podpałkę.

B iższe szczegóły zaw arte są  w fo m ularzach  oferiow ych. F orm ularze 
ofert, ogólne 1 szczegółow e w arunk i dostaw y jnko też  w ykazy  gatunków  i w ym lr- 
tów  potrzebnych m aterjalów  d rzew nych , mogą być p rze jrzane  i podjęte w  podp sa- 
nej D yrekcji ko le i państw ow ych, lub też mogą być j-rz .s łan e  za uiszczeniem  po ta 
pocztowego.

N a p rzep ijanych  form ularzach o ferty  w ygolow an r zaopatrzone stem plam i 
po 200 m arek  od k ../dego  arkusz . , należy  w nieść op eczętcw ane z rap isem : ferta
na dostaw ę drzew a ta  t s g o ‘, najdalej do dn ia  4 kw ietn ia  1923 r. godzina i 2 
w połudn ie  do S tan isław ow skiej D yrekcji kolei państw ow ych .

C -ny  oferowane m ają być podane f anko wagi n ,o  jednej lub więcej ozna­
czyć się m ających staey j ko lei państw ow ych  w  Polsce. W  tych s ta c ja .h  dostaw y 
otrzym ają w  m iatę  m ożności potrzebne sk ładow iska .

W  razie dostaw y w innej s  acji oóowią tany będzie dostaw ca uiścić pełne 
koszta  tran sp o rtu  aż do stac i ofertow ej.

D ostaw ę należy :ozpoc;ąć  najpóźniej 15. m aja  i ukończyć ją  z końcem  
lipca 1933

O ferty m ogą o b e jm o w ać 'ta łe  zapotrzebow anie lub t  ź część t< g o i, a  D. -, 
rokejś kolei c a ń s w o w y c ; y rzys ł guje praw o przyjęcia ofert w  całości lub ty lko 
częściow o, albo też odrzuceń e t  cn beż  podania powodu.

O f renei są  zw iązani dek la rac ją  ofurtow ą przez 14 dni, licząc od term inu 
w n iesi-n ia  o f rt. O tw a cie w niesio: ych ofert, p rzy  k tó rem  oferenci m ogą być ob-cn 
nastąpi 5. kw ietn ia  lt-23 r. o g o d .. 10 przedpołudniem  w b rd y n k n  D yrekcji kole; 
państw ow ych w  S tan isław ow ie.

O ferty  w niesione w  pow yż oznaczonym  term inie, ni = odpow iadające po­
stanow ieniom  nin e jsz . go ogłoszenia inb zaw ierające n ew yrażne dw uznaczne i aiir 
dla każdego zrozum iałe w y a ż e n ia , jako też  pisem ne lub celografi.zne d o d itk o ,. 
ośw ia czenia, albo zm iany zaw ierające, lub też ofe ty n iew ypełnione na  p :zo . isa- 
nyeh form ulai zach ofzr owrych, nie będą uw zględnione,

S tanisław ów , w  m arcu 1923.
S tan isław ow a, a D yrekcja  kolei państw ow ych. ?10S

fia b p a is ie
8 procentowy

pożyczlig 
złoty!

Jw a j zaw iadow cy , albo  jed en  z .w ;a 1 o w e a  w ra z  z 
cdnym  z a tę p c ą  zaw iadow cy  lub p ro k arzy stą , a lbo  

p ro l iu fz y .t  i z praw am i zaw iad o w cy , łączn ie  / jed*  
ayra z a s tę p c ą  zaw iadow cy  lab  p ro k u rz y s t.;. Rr k c .  
rzyści z d o risk ie m  w sk azu jicy m  na p ro k u rę  ( )  ;g ło - 
szen ia : w M onit >rze P - ls la m  i )  u stan o w ień  e R ..d” 
'a J i o r c z e j :  p rzew id z i ■ te j-.si a :l .  X  I : X<r I o ra z  na- 
tępnym i k o n trak tu  sp ó łk i.

S ąd  okręg . j. h a n d .  O . IV.
N ow y S ącz , dn ia  10 lu teg o  1923 r* H0S4

Firm . 1493/22. B. H. 73 W p s  do re je s tru  han-
li w ego firm y s p ó łk o w e i! r  J su-n Oddz a ł  b
y c ią g n ię to  co n a s tę p u e :  S edziba f irm y : Kramów, 
b  z m ie n e  f .r tn y : S u ch id u io w sk a  F a b ry k a  O d ltw ó w . 
Spółka akcy jna  w S uchedniow ie O ddzia ł w K ra -o w ie , 
F rź e d tn i' t rrz ed s ięb io  s t w c :  O F e w n ia  że iaza . F 'r m a  
spółki T ow ar ? y s tw o  ak cy jn e , p o s ia ro w ien ie m  M; • 
strów  przem y łn  i handlu o -a z  s k irb u  z d n a  1- paź- 
dziern ika i9-0- Kapita! ak cy  ny  10,200; 00 'l« p  w  ca­
łośc i w r ł  cony  akcje na c k a z i c k la  p ;Ł 0 ) i  oc0 Mkp 
Z arząd : D y rek to rzy  S ta n is ła w  S tańkę , H :n  yk B Q e 
•v S uchedn i*w ir,, T ade usz Je r tm fe w  cz w vV arszaw ie 
ul M a ow iec a  G. za tęp cy  D y re k to ra  t s z im i i  S a ■ 
ke w Su hcdr.iowie- P o d p is  firm y: pod w  ciśuicleir 
s ta m p iF ą , b rzm ieniem  fi iny pedp s dw óch u y re k t iró w  
ko lek tyw n ie- Dzień w pisu  2. lu te z o  19 2 ■.

S ą^  o k ręg o w y  j hand  ow y  O edzia ł II.
K raków , dnia 20. s ty c z u  a 1923- 79 (■

F irm . 119/-3 O- F . I 6 Z n ia n y  1 d ił t l j  o b ­
noszące ■ ię do w p isan y ch  j u ż  w  (e ie s tr z e  h ; d ow ym  
firm  kurcó^- poi dyńcz  ch i spó łek- Do re je s tru  ;:i-  
azia t B. ' - c i  n ę t )  co n a s tę p u j';; S e d n b a  i -zm  e- 
nie li rm y : S i  r s z a ń -k :e zak ład  z g ó rn icze  -p ó  k k 
y  na w  S U rsz v - Z ra d y  N id z o rc z e j u s tą p ił M 
ilian  F e Icnenfeld , K arc i B ar.m gartner i M i  m 

K rassny , S tan  s ł i  ■- S koczy  a s  w y b  a n y  c z /o rk  etu u - 
dy n d o rc z s  dn a 0. sierpn ia  19.19 us ą jn -  C ło n k a- 
mi R ady  nadzo czej w y p ran i Dr- jV,a,\symf!ia D ro- 
h u :k i W o li. e le 1 we W e  dniu T a d e u sz  F i lp  , Jan 
N o’ur ki i l) • M arcin S za rsk i w K rckow ic zam ie- 
zkali. Dzień w pisu : 31. s ty czn ia  1 923,

S ą j  ok ręgow y  i»iko han l 'w y  O ddział II-
K raL ó. . dnia 25- s l y . z n a  1923- l t5 2

Fabryka sukna i kołder
3 .  K a l i ń s k i
Białystok, ul. Lipowa 2 9

gO L K C A  S W O JE  W Y B O lć-r  
M łm a na dam tlue f m ęihie ubrania, p łasz­
cze, również ko łd ry  pluszowe i wełniane.
UWAGA: Cennik i prób!;' wysyłaaię na żądanie darmo.

0 c h w iłą  W alnego Zgrom adzeń a Crtoniców L w ow skie ;o 
T ow arzy tw a  Zaliczkow ego fctow. zar. z ogr. por , 
pow ziętą w dniu 2, styczn ia  1923 posta-ow iouem  
zostaio  rozw ązanie i z likw idow anie teg i  To* a- 

--zystwa, ■ r-yczeo i -.-stanowiono mni« ltkw idato iem  Ni- 
niejszem  ogia^z .m rozw iązan ie  peroienionego T ow arzy­
stw a po m yśli § 91 u s t. z dn. 6. m arca 1906 L.SSDz p.p. 
i zywam w ierz  c e li  T iw a rzy s tw a  by się do mnie ja k o  
likw idatora  zg łrsili teiem  w ydobycia sw ych w ierzytelno 
ści. Dr. F ranciszek  K saw ery  D ziubczyński,
2104 Lwów, Ł yczakow ska 9.

G g t D S z e n ie .
W Mikołajowie n'D  ]esl do obsadzenia ur-ąd kiero­

wnika tymczasowego Zarządu gminy
ReiLktanci zechrą udo tun ento i  sne i zaopatrz n . 

opisem żęcia zgłoszenia wnieść do 1 kv?:e'.nia b r do U7y- 
dziiiłu powiatowego w Ży-Jaczowle, podają: warunkb

Pierwszeństwo mają emerytowani urzęciniry admiiti. 
stracyjni, państwowi lub samorzadew ,

L. 6 91 . S okal, d n ia  U. in erca  19 .3

OGŁOSZENIE.
W y e z ia l  p o w  a fo w y  w S /k a tu  ro z n is u je  r o z s ta w ę  U ry .a e y lr .ą  na 

d z ie rż a w ę  d ó L r F ru s ln ó w , b ę d ą c y c h  w ła s n o ś c ią  g m in y  ch rze& ifan u k te j m ia s ta  
B e łz a .

D o o r i te  o b e jm u ją  351 m o rg ó w  g ru n tu  o rn e g o  11J  m o rg ó w  łąk  tu- 
d z ie ż  b u d y n k i g o s p o d a  cza  n a  o b s z a r z e  tym  sfę z n a j ju ią c e .

C zas  c z ie r ź a w y  fy ch  d ó b r  t r w a ć  b ę d z ie  la t  6, l ic ząc  c d  d o la  z a tw ie r ­
d z e n ia  te j  d z ie rżaw y .

C tn ir  w y w o ła n ia  WTtnosi fO k lg  ż y ta  o d  1 m o rg a  z a  p ie rw sz y  ro k  
d z ie rż a w y , z a ś  100 k lg . ż y ta  z a  la t a  n a s tę t-n e .

P rz y s tę p u ją c y  do  d c y la c ii  m a ją  złożyć w a d ju m  w k w o c ie  5,300.0 0 
Mk. g o tó w k ą .

L ic y ta c ja  t a  o d b ę d z ie  s*> w b in rz e  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  w Sokalu  
d n ia  28 m a rc a  ( ś ro d a )  1923 o g o d - ln ie  11 ra n o .

W a ru n k i lic y ta c y jn e  s ą  d o  p rz e g lą d n ię c ia  w  b iu rz e  W yóz a łu  p o w ia ­
to w e g o  w  S o k a lu , tu d z ie ż  w b in rz e  Z a rz ą d u  g m in y  w  B ełz ie .

K o m isa rz  r z ą d o w y :  
w . r . D% W efda.

Prenumerata bez odnoszenia m iesięcznie 10.500 nap., z odnoszeniem  lub pocztą m iesięcznie 12.000 mp., za granicą 14.000 nap. — Redaitcja czyn- 
“ * od g. 8 rano do 2 popoL, z  w yją tk iem  niedziel i św ;ąt. — R edaktor nacz, przyjmuje od g. 1— 2 p o d o L  —Listów  niefran-kowanych n a ieżyce  

nie przinm uie się. — R ękopisów  R edakcia i A dm inistracja nie zw racaja. — Konto P o c z t .  K asy O. 141.690.
na

Redaktor odpowiedzialny: JERZY. KONARSKI. N a ie ż y to Ś Ć  pOCZtOWą^OpiaCOGO r y c z a i te m . Drukarnia Polska, Lwów. ul. Chorążczyzny 31.


